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K r a k ó w ,  10 lisfopada.
G a r  M i k o ł a j  złożył onegdaj w i z y t ę  ce- 

■ a r z o w i  W i l h e l m o w i  w P o e i d a m i e ,  i 
jak  zapowiadano w programach przyjęć, ma .ał 
jnż wczoraj opuścić dwór niemiecki.. Krótką była 
wizyta i odbyła'się bez uroczystego przyjęcia — 
ze względu, a raczej pod pretekstem żałoby ca­
ra po carewiczu Jerzym. Pomimo tego uwaga 
świata politycznego awra, a się obecnie ku Pocz­
damowi, gdyż wszyscy czują, że spotkanie mo­
narchów północy nie puabawiene było politycz­
nego znaczen:a i pragną wysnuć z nujdrobniej- 
czyeh -zcaegółow pobytu caru na dworze nie­
mieckim — wnioski co do wzajemnego stosun­
ku dwóch najpotężniejszych mocarstw europej­
skiego kontynentu.

Pogłoski, jakin poprzedziły to spotkanie mo­
narchów, obudziły powszechne zaciekawienie, 
gdyż składały się z najsprzeczniejszych wersyj. 
Mówiono, że car zabawi tylko godzinę w Pocz­
damie i nie będzie wychodził z pociągu, a ee- 
Sarza Wilhelma przyjmie tylko w wagonie Ba­
lonowym; na to odparły dzienniki niemieckie, 
iż byłaby to raczej wizyta cesaria niemieckiego 
u cara, a nie cara u cesarza. Kastę pnie, kiedy 
ogłoszono już program przyjęcia, odezwały się 
głosy, odmawiające wizycie wszelkiej doniosło­
ści politycznej i przedstawiające odwiedziny, ja ­
ko nie nieznaczący ak t etykiety międzynarodo­
w y  Przeciwko takiemu rozumieniu rzeczy wy­
stąpiła urzędowa Nordd. Allg. Ztg  i w pompa­
tycznym artykule podniosła polityczne znaezenie 
togo spotkania dwóch potężnych cen rzy .

Dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że z oka- 
zyi pobytu cara w Poczdamie toczyły się roko­
wania dyplomatyczne pomiędzy R osją a Niem 
cami. Carowi towarzyszył minister spraw zagra­
nicznych hr. M u r a w i e w, u boku cesarza Wil 
kelma był kierownik zagranicznej polityki Nie­
miec hr. B a l  o w. Kilka godzin przed połu­
dniem po.więcono naradom monarchów i mini­
strów, a przedmiotem tyeh n a ra l musiała być 
polityka międzynarodowa. Z treści półurzędo- 
wyth wzmianek o tyeh konferencyacb waosić 
można, że ehoai.ło glówD'e o postawę Niemiec 
i Rosyi wobec wojny afrykańskiej. Cesarz Wil 
hełm podjął się tu sy i pokojowej i chciał się 
naradzić z carem, w jaki sposób zlokalizować 
wojnę uaubwai 'ską i zrpob!edz możliwym kom 
plikacyom w Europie. Tym sposobem spotka 
nie monarchów w Poczdamie miałoby snaczenie 
międzynarodowej m a n i f e s t a c y i  p o l i t y c z ­
n e j  , mającej wywrzeć presyę na Auglię. An­
tagonizm, jaki istnieje pomiędzy Rosyą a An­
glią, nadaje tej manifestacyi w yrazią  pointę'ę. 
Jak  madumo, cesarz Wilhelm uda się wkrótce 
do Anglii na dwór królowej W iktoryi — tam 
więe kontynuować będzie swą pokojową m isję. 
Na tern właśnie polega ów kilkakrotnie zazna­
czony związek pomiędzy spotkaniem w Pocz­
damie a zapowiedzianą wizytą cesarza niemie­
ckiego w Windsorze.

Na t?m też kończy s ię , zd tn u m  naszem, 
polityczne znaczbńie wizyty cara. Cesarz Wil 
lidm  chciał wysądewać opinię cara rosyjskiego, 
aby wiuJzieć, jak  się Niemcy zachować mają 
wobec sy iaac ji międzynarodowej, jaka w y­
tworzyła sę .sk u tk iem  wojny pomiędzy Anglią 
a Transu a ziem.

Rządowe koła niemieckie usiłowały nadać 
odwiedzinom cara jeszcze ogólniejsze ziaczenie, 
ch-i&ry uczynić z wizyty pierw szy krok do 
poufnego zbliżenia pomiędzy Niemcami a Rosyą, 
zapew ne z tajemną m yślą osłabienia w priy 
szłości przymierza fi asetsko-rosyjskiego. Od 
czasu proklamowania przyiaźni francuskoiosyj- 
sk ie j, dyplom a iya niemiecka nie pomija żad­
nej sposobności zbliżenia nie do R jy i ,  aje Ro 
s ja  nie wyi Lodzi ze swci postawy niezależnej 
a powściągliwej Cesarz Wilhelm nieraz ju t  py.

niżał się przed carem rosyjskim , leez w odpo­
wiedzi na uniżoną i zapału pełną swą mowę 
odbierał ehłodce i powściągliuc słowa ca a.

Coś podobnego powtórzyło s'ę obecnie. Kto 
czytał pompatyczny artykuł Nordd. Allg. Ztg 
witający cara w Poczdamie, jako  pioniera 
ludzkości, jako wyjątkouo uzdolnionego mo­
narchę, który zapłodnił życie i myśl poi tyczną 
wszystkich ludów kuli ziemskiej zbawieunemi 
swemi pomysłami, i kto potem porówna to 
z chłodną powściągliwością samego cara i urzę­
dowej prasy rosyjskiej, ten nie może powstrzy­
mać się od ironicznego uśmiechu wobec tak 
mało skutecznych objawów serdeczności nie­
mieckiej.

Jeżeli dyplomacya niemiecka chciała uczynić 
z wizyty cara w Poezdamie marife-Ucyę przy­
jaźni n'emiecko- rosyjskiej i wyzyskać ją  ku 
ściślrjsTemu zbliieuiu obu sąsielnieh państw, i 
jeżeli w tem znaczeniu nazywała dzień spotka 
nią monarchów— „dniem jak  najlepszych zapo­
wiedzi dla pows echnego dobra ludzkości:" tr 
śmiało powiedzieć można, że pod tym wzglę­
dem zrobiła fiasco. Gdy bowiem Niemcy powo­
ływali się na tradycyjną przyjaźń Rosyi 
z Niemcami, rzekomo tak dobroczynną dla ludz­
kośc i, to car ze swej strony zackował trady­
cyjną powściągliwość swego rodziea, k tiry  wo­
lał zawsie chłodne stesm ki ze swym niemie­
ckim oasiadem. Mikołaj II. chce również oka­
zać św ia tu , że wobec niemieckich zakusów po 
trafi być niezależnym i w działaniu m iędzyna­
rodowi em , zs strzegą sobie wolną rękę.

Listy z zaboru rosyjskiego.
N  a m s a w a ,  8 listopada.

(Gwałt w uniwersytecie. — Bezrobocie szewców. — 
Ks. W^rpachowski.)

O gwałcie, spełnionym przez zwierzchność uni­
wersytetu warszawskiego na studentach Pola­
kach, „ukaranych z , wykroczenia" podczas ma­
nifestacyi profesorów rosyjskich na cześć Mnra- 
wiewa, podać możemy następujące wiadomości. 
Na początku listopada 1897 r. młodzież polska 
W uniwersytecie warszawskim wzburzyła się 
z powodu telegramu, wysłanego przez sześoiu 
djejutetów uniwersyteckich do Wilna na zało­
żenie kamienia węgielnego pod pomnik Mura- 
wiewa.

Sąd i rada uniwersytecka z niegodziwą suro­
wością skazały młodzież w kilku kategoryach 
na relegacy" do ezssa, a nawet na zupełne wy 
pędzenie. Ministerstwo petersburskie wyrok za­
twierdziło, ale książę Imeretyński, wówczas je­
szcze wpływowy, czując Całą niepolitycznusć ta­
kiego prześladowania, wymógł w Petersburgu 
zniżenie t. zw. kar i przed samem Bożem Naro­
dzeniem 1897 r. łaskę przez siebie wyjednaną 
we wszystkich dziennikach ogłosić nakazał. W ie­
rzono, że po takiej uroczystej publikacyi liczna, 
bo z trzydziesta kilku młodzieńców złożona, ks- 
tegorya relegowanych na rok jeden, gdy rok ten 
upłynie, będzie już mogła spokojnie powrócić 
do uniwersytetu.

W foku 1898 starającym się o przyjęcie na 
nowy rok szkolny odpowiadano, że jeszcze się 
rok kaiy  nie skończył: nieck czekają. Czekali 
tedy kińca. W roku 1899 jęli kołatać na nowo. 
Odpowiedziano: przysyłajcie papiery. Przysłali. 
Zdawało się niepodobnem czynienie jakichkol­
wiek przeszkód, tamujących wstęp. Litera prawa, 
t. j .  złagodzonego wyroku, była wyraźną, słowo 
uroczyste; nie sposób nie wpuścić napowrót. Ale 
i logika i wiara były tylko złudzeniem.

Nowy rckior Uljanow urzędowanie swoje roz­
począł od odrzucania podań przez nieszczęśliwą

młodzież wnoszonych, — nie przyjęto nikogo, 
kto się przestępstwa przeciw Murawiewowi do 
puścił, i tak stoi ta sprawa dziś jeszcze, w sześć 
tygodni po rozpoczęciu wykładów w uniwersy­
tecie. Rząd łamie publiezsie zaciągnięte zubo- 
wiążanie — rząd, nie uniw ersytet, bo nowy re ­
ktor równie jak  dawny, niezależnie od swych 
dążności, od tego, coby mu miłem być mogło, 
był od początku skrępowany t a j e m n ą  in-  
s t r u k c y ą ,  wyszłą z Pete* onrga. Współcze­
śnie z am nestyą, ukazującą -dobrotliwość rządu, 
minister oświaty przysłał zwierzchaości aniwer- 
sytecuiej za pośrednictwem kuratora okręgu po­
lecenie sekretne, aby studeniów, oitateeznie na 
rok tylko relegowanych, po upływie terminu 
nie ważyła się przyjmować napowrót. Ministrem 
wówcczas był Deljanow, a jego głównym do­
radcą i pcdżegacrem A p.chtin. Widocznie, 
ouaj i  ministrem zadrwili sAiie z księcia Ime- 
retynskiego i jeżeli kto, tc książę wa obowiązek ze 
sprawy przyjęcia bezprawnie odpychanych uczy­
nić sprawę własnego swego honoru.

Mieliśmy przez dwa tygodnie bezrobocie szew­
ców, z odezwami Tulskiej paityi socjalistycznej. 
Łagodny przebieg zakończył się już w części 
uwzględnieniem żądań pracowników.

k s ą d z  W e r p a c h o w s k i  sam zażądał na 
pnśmie dymisyi z urzędu dziekana Bielskiego.

Narro.ts

Z  Bukowiny.
Skutkiem śmierci ś. p. dra Bazylego W o l a ­

n a ,  opróżnił aię m andat posła do Bady pań­
stwa z gmin wiejskich okręgu północno-wscho­
dniego na Bukowinie. O -ręg to naw.króś ru ­
ski, więc też Rusini zawsze reklamowali go dla 
siebie u rządu, który nietylko w tym kraju de­
cyduje o wyborze posła. —  Dotychczas jednak 
wpływ hegemonii rumuńskiej umiał zawsze pa­
raliżować pretensye Rusinów. Wybór dra Wo­
la n . był, zdaje się, ostatnim z takick fortelów. 
Zm arły poseł, rodem z Galicyi, zaliczał się 
wprawdzie do narodowości ruskiej, ale — przez 
żonę spokrewniony z bojarami rumuńskimi i im 
zawdzięczając całą karybię, trzymał się zawsze 
LLmkii rumuńskich panów tok d^hoe, iż w Iz­
bie poselskiej zaliczał się nawet do rumuńskie­
go klubu. Ubecnie Rusinom nastręcza się możli­
wość pozyskania tego mandatu dla zdeklarowa­
nego narodowca, a możliwość tem łatwiejsza, 
że gwiazda Rumunów poezyna blednąć i zaró­
wno w kraju, jak  i w Wiedniu, niewiele już 
znaczą. Ze strony ruskiej ubiegać się będą o 
opróżniony mandat dwaj kandydaci, a to: pro­
fesor wssechnicy, dr. Stefan S m a l - S t o c k i ,  
i właściciel dóbr, Mikołaj W a s y l k o ,  bliski 
kuzyn br. Wassilków z Berhometu, kierowników 
partyi rumuńskiej. Sam on jednak od lat paru 
przyznawał Bię do narodowości ruskiej — do 
której właściwie rodzina ta należy — i w obo­
zie ruskim zajął odiazu stanowisko przewodnie. 
Obadwaj kaudydaci są już członkami Sejmu, 
a w pracy nad uświadomieniem ludu ruskiego 
nie ustępują sobie. P. Stockiego cechuje jednak 
wielki szowinizm i w stosunkach politycznych 
taktyka, którą zowią bizantynizmem. Polakom, 
a względnie posłowi Stefanowiczowi zawdzięcza 
on całą dotychczasową karyerę polityczną, — 
jednak jest nieprzebłaganym wrogiem naszego 
żywiołu, a zwłaszcza wielkiej własności pol­
skiej, przeciw której swego czasu agitował na­
wet w swej Bukowynie za strejkiem robotników 
rolnych. O p. Wasylce niewiele jeszcze można 
powiedzieć, albowiem od niedawna wystąpił na 
arenę życia publicznego. Zdolniejszy od Stockie- 
g j, jest zarazem więcej umiarkowanym — czy 
zręcznym — i bardziej objektywnym. To pe

wna, że w stosunku do Polaków bukowińskich 
nigdy nie zdradził niechęci, a nawet niejedno­
krotnie objawiał swą sympatyę. Jakim  byłby 
w Radzie państwa, trudno orzec, ale, sądzimy, 
nyłby nam więcej życzliwym od p. Stockiego, 
który gotów powiększyć liczbę galicyjskich — 
Okuniewskich.

Rumuni bukowińscy, którzy z dniem kcidym  
muszą ustępować praw Rusinom, wysilają się 
na koncepta , aieby podkopać wpływ tych, co 
im stanęli na przeszkodzie. Przedewszystkiem 
więc rzucili się na obecnego prezydent^ kraju, 
hr. B o u r g n i g n o n a ,  a gdy denuncyacye i 
napaści nie odniosły skutku, i odpoczęli agitacyę 
przeciw własnemu metropolicie, Rumunowi Czu-  
p e r k o w i c z o w i ,  gniewając się nań za to, i i  
nie mięsza się do walk partyjnych i objektj- 
wnie odnosi się do żywiołów narodowych. Zwy­
czajem bukowińskim opadli go nawet razu pe­
wnego, gdy jechał powozem do dworca kolui i 
chcieli poprostu obić kijami, ezemu jednak prze­
szkodziła polieya.

Obecnie przyszła kolej na przedstawiciela 
stronnictwa ormiańsko polskiego, posła sejmowe­
go i do Rady państw a, p. Stefana S t e f a n  o 
w i c z a .  On to faktycznie osłabił jedynowładz 
iwo Rumunów na Bukowinie i zarówno w Sej 
mie, jak  i w Radzie państwa zorganizował zje 
dnoczenie posłow merumunskicl ku wspólnej 
obronie przeciw hegemonii jednego żywiołu. 
Zjednuczenie stoi na zasadzie zupełnego równo­
uprawnienia narodowości i nie dąży bynajmniej 
do pokrzywdzenia praw rumuńskich, ale Roma­
nom, kiórzy Bukowinę radzi uważać za oderwa­
ną perłę królestwa R um unii, taki opór wydaje 
je się zbrodnią. Więc znowu tradycyjnym zwy­
czajem postarano się o podkopanie słnnowiska 
posła Stefanowicza. Pojawił się mianowicie pam 
flet bezimienny z podpisem „Wielu Romanów", 
w którym zarzucono Stefanowiczowi, że w roku 
1896, krytykując w Izbie posłów rządową go­
spodarkę grecko-oryentalnym funduszem religij­
nym na Bukowinie, dążył jedynie do wyzyska­
nia mandatu dla korzyści osobistych, albowiem 
wkrótce potem wydzierżawił od tego funduszu 
kompleks lasów do wyręba. Kto wie, czem jest 
dla małego kraju martwa ręka w postaci dóbr 
funduszu religijnego, zajmujących trzecią część 
Bukowiny, a administrowanych przez biurokra- 
cyę austryaoką, ten — bez bliższego badania 
szczegółów mowy — domyśli s ię , żu krytyka 
Stefanowicza nie oyła bezpodstawną. Dzierżawi 
on wprawdzie od tego fuudnszu — i to na spół­
kę z posłami rumuńskimi — pewien kompleks 
lasów, ale stąd chyba łacniej byłoby wysnuć 
przypuszczenie, że będzie schlebiał rządowi, an i­
żeli g a n ił , jeżeli mu chodzi o osobiste korzyści 
materyalne. Zre«."s; poseł Stefanowicz — typ 
gentelmana — nadto dobrze znanym jest z wiel­
kiej prawośef i czystości charak teru , iżby kto­
kolwiek ośmielił się uczynić ma zarzut tego ro­
dzaju, jak to uczynił — ...anonim. P. Stefano­
wicz odpowiedział na pamflet listom otwartym, 
wykazując złośliwe oszczerstwa, co — zdaniem 
naszem — było zDytecznem, bo zbyt wiele za 
szczytu przyniosło autorom paszkwilu. Jeżeli 
prawda, że z kalumnii zawsze ciś pozostaje, to 
w danym wypadku pozostał srom dla Rumu­
nów, których imienia użyto, a o których nader 
smutno świadczy podobny sposób w alk i, niego­
dny ludzi poważnych i uczciwych.

„Fort Chabrol“ w Finlandyi.
Dzienniki rosyjskie rozpisują się obszernie o 

swego rodzaju „forcie Chabrol" w Finlandyi.
Jak  wiadomo, w marcu tego roku ogłoszono 

nową ustawę, narzuconą Finlandyi przez Rosyę,

a stanowiącą, z< wszystkie szkoły niższe rosyj­
skie w Finlandyi', utrzymywane przez minister­
stwo oświaty lab korzj stające z zapomóg mini­
sterstwa, pozostawać mają w zawiadywania u.e 
władz finlandzkich, lecz centralnego u zędu o- 
światy w Petersburgu.

Otóż w gubernii wyborgskiej istnieje wieś 
Krasne Sioło, której ludność rosyjska składa się 
z potomków włościan gUDernii jarosław skiej, a 
otoczona jest zewsząd przez ludność fińską Gdy 
"  marca zbierano podpisy na adres deputacyi 
fińskiej do c a ra , mieszkańcy Krasnego - Sioła 
uchylili mę od ag itscy i, skutkiem czego wyni­
knęły nieporozumienia miejscowe, upamiętnione 
w szeregu karykatur i artykułów prasy fialandz- 
kiej.

Obowiązki nauczycirla w owem Krasaem-Siole 
sprawował niejaki p. C h u c l k a ,  któremu dy­
rektor rosyjskich szkół ludowych dał dym isję 
„za nieudolność i niezaradność", a wsaściwie 
za jego usposobienie polityczne. —  Chuchka, 
niezadowolony, odwołał się do decyzyi finlandz­
kiej inspokcyi szkolnej i —  pozostał na stano­
wiska. Finnowie przy tej sposobności urządzili 
ma owacyę, a o n , w odpowiedzi na owaeyę, 
wypowiedział z balkonu mowę agitacyjną. W y­
wiązała się długa korespondeneya między w ła­
dzami , a tymczasem nadszedł dzień 1 lipca, w 
którym Chuchka miał z polecenia władz rosyj­
skich opuścić szkołę Nauczyciel jednakże oparł 
się władzy rosyjskiej i odmowił wydania kluczy 
od szkoły przedstawicielowi dy rekcy i, który 
przybył w tym celu do Krasbego-Sioła. D yrek­
tor zawezwał pomocy lansm ana, lecz ten, jako 
Finczyk, również odmówił swego pośrednictwa. 
Przedstawiciele dyrekcyi nie mogli nic zrobić, 
gdyż grono Fińczyków stoaegło bezpieczeństwa 
nauczyciela, osaczonego przez ci°ynowników ro ­
syjskich w szkole. I  od owej chwili w prasie 
finlandzkiej aaezęły się ukazywać artykuły  o 
„forcie Chabrol" — w Krasnem-Siole.

Tak rzeczy stały, gdy w końcu sierpnia przy­
był do Krasnego-Sioła nowy nauczyciel, z ra ­
mienia władz rosyjskich wyznaczony, p. P l u ­
s k ó w  z Petersburga. Chuchka okazał tyle du­
cha pojednawczego, że użyczył mu nawet go­
ścinności w swym forcie, — może to był błąd 
strategiczny, ale nakazany poniekąd sytttacyą 
wobec nierówności it  on walezących. P. P lu sk o r 
zajął jsden pokój w szkole, lecz szkoła wciąż 
pozostawała nieczynną. Wobec tego inspektor 
finlandzki zmuszony był wystąpić z wyjaśnie­
niem sprawy, a zarząd „zaół w Finlandyi od­
wołał się do pośrednictwa gubernatora wyborg- 
skiego, p. G r i p p e n b e r g a .  Widocznie guber­
nator interweniował w duchu nieprzychylnym 
władzom rosyjskim, gdyż w początkacn wrze­
śnia przybył do Krasnego-Sioła lansman i zażą­
dał, ażeby p. Plusków opuścił szkołę.

Niewiadomo, jakby się była ta sprawa skoń­
czyła — pfstą dzienniki rosy jsk ie, — gdyby 
nie to, że wdał się w nią generał gnbernator 
finlandzki i z jego rozkazu nauczyciel Chuchka, 
po czteromiesięcznym oporze, wydalony został 
z Krasnego Sioła.

Powyższy fakt ciekawe światło rzuca na sto­
sunki w Finlandyi, gdzie, obok władz krajo­
wych. gospodarują narzucone w brev woli tego 
kraju i znajdują zazwyczaj poparcie u generał- 
gubernatora, mianowanego z ramienia Rosyi. 
W cóż się wobec tego obraca autonomia Finlan­
dyi , poręczona przez k o n sty tu c ję , na którą 
przysięgają Carowie, jako  wielcy książęta fin­
landzcy ?

Z ruchu wyborczego.
' Nowy S ącz , 9 listopada. W ynik zgromadze­

nia przedwyborczego w Wieliczce wywarł na

Artur Gruszecki.

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.
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Wszedł pen Floryański, pytając zgromadzo­
nych o wyniki narady.

Pierwsi zgłosili się panowie ze spółki dosta­
wy m&teryałów budulcowych. Zaofiarowano wię­
cej drzewa, aniżeli było potrzeba, i dopiero po 
ustępstwach wzajemnych przyszło do zgody.

— A kółka Innych dostaw ? — spytał ad 
ministrator.

Odpowiedziano mu głuchym pomrukiem i do­
piero po chwili milczenia poprosił o głos pan 
Turski, szlachcic wysoki, siwy, trzymający się 
sztywno, i zwolna mówił:

— My tu, panie, siedzimy z dziada pradzia­
da po dzied.icznych wioskach, majątek prze­
chodzi z ojca na syna, bo dorobkiewicze nie są 
łakomi na górską ziemię, więc my wszyscy 
swojacy. Każdy z nas wie. że u sąsiada jest 
cegła, młyn, furmanki, nabiał, słonina... jak  
zwykle w gospodarstwie szlacbeckiem, ale każ­
dy z uas szanuje granice i nie dochodzi ani 
ilości, ani gatunku, ani sposobu, dość jest k ło ­
potu i pracy ze swojem. Żyjemy też zgodnie, 
po sąsiedzka, jak  Bóg przykazał, no i tak chce 
my żyć nadal. Któż kładzie zdrową głowę pod 
ew angelię? A pan, panie dobrodzieja, wymaga

tego od nu»... Ktoby z nas dla kilku czy kil 
kunastu złotyeh reńp kich zarobku chciał zrobić 
przykrość sąsiadowi, iryw ać z nim, narażać się 
na jakieś prelensye, kontrole, kwasy... A ucho­
waj nas Panie Boże od tego...

Ciche głosy zadowolenia, uznania, zgody od 
zywały się ze wszystkich stron, czem zachęcony 
mówca ciągnął dalej:

— Chcesz pan dostaw dla waszej spółki, a 
i owszem, dobrodzLjn) my szanujemy każdy 
grosz, bc nam ciężko przychodzi, ale zróbże to 
po ludzku, po naszemu, nie narażaj nas pan n* 
gniewy i procesy. Każdy z nas podejmie się 
dostawić tego lub owego po takiej a tLkiej ce­
nie... i dostawi napewno. Czy tą  my żydy albo 
Niemcy, abyśmy kupą chodzili ze stracha ? Ka­
żdy wie, do czego się zobowiązał, dał cyrograf 
na piśmie i koniec. Pan może na nim poszu­
kiwać pretensyi, ale nie obywatel, nie sąsiad.

Skończył. Rozległy się huczne brawa i pół- 
głośne okrzyki:

— Jak  Boga mego kocham, prawdę powie­
dział.

— Daj mu Boże zdrowie 1
— Dzielny stary!
— Wiwat Turski!
A on , gładząc siw ą, nastroszoną czuprynę, 

k łaniał się z uśmiechem na wszystkie strony, 
rad z pochwał, rad z wrażenia swej mowy.

— W idzę, że inne kółka dostaw — rzekł 
pan Floryański z wymuszonym nśmiechem — 
dochodzą z trudnością do zgody. Chcąc jednak 
umożliwić panom dostawę żywności, założę sklep 
spożywczy. Do takiego sklepu możecie panowie

w dowolnym czasie i ilościach przywozić pro- 
d u k ta , ale uprzedzam . że term in , wymieniony 
w umowie, mus1 być dotrzymanym. Co do in 
nych zapotrzebowań porozumiemy się później, 
a teraz proszę panów na pizeuąskę.

P n essli tłam nie do pokojów sąsiednich, gdzie 
były Buto zastawione stoły. Wśród brzęka tale­
rzy, nożów i widelców, dźwięku kieliszków roz­
wiązały się usta. Rozmowiano wiele, głośno i 
dobitnie. Pan Floryański wraz z podwładnymi 
nrzędnikami zapraszał, podawał, nalew ał, co 
ujęło gości, i jak i taki dopytywał się szeptem 
o jego pochodzenie.

Pan Borecki, który pierwszy u wmówił kry- 
tykująco na zgromadzeniu, uważał za właś iwe 
uprzejmością zatrzeć swoje wystąpienie, i gdy 
do niego zbliżył się gospodarz, spytał:

— Mój dobrodzieju, Florysńscy są herbu Śle- 
powron, czy pan z tych?

— Pieczętuję się tym herbem, chociaż dzitiaj 
dawne herby nie mają znaczenia.

— O, siadajże pan obok m nie, dobrodzieju, 
toż my powinowaci, j t k  Boga kocham , moja 
prabubka z Floryańskich Ślapowronów, a to do 
brodzieju niespodzianka! Siadaj że paQ) proszę.

Posłuszny, usiadł obok, nalewając sobie k ie ­
liszek wina.

— Trąćmy się dobrodzieju— hm, jeśliby wol­
no było się zapytać, gdzie też paD gję rodził?

— W Tarnowskiem.
— No, proszę, tam i moją prabahrs o bar­

dzo mi miło, panie dobrodzieju, poznać powino­
watego. Powiedzże, proszę, co cię zagnałc do

hand lu , toż rodzina zamożna, lene nati et pos- 
sesionati.

— Dobra wola służenia krajowi. Dawniej, 
wystarczał mieez, a dziś łokieć i miarkę górą. 
Wszędzie żydsi wypierają nas zewsząd, oni de­
cydują w n indlu , przemyśle, kredycie... trzeba 
przeciwdziałać.

Hm, hm... niby racya. Ale, uważasz pan, 
co zrobi szlachcic bez ży d a , dobrodzieju? Ani 
kupić, ani sprzedać, i panu radzę, jako  powino­
waty, idż z nimr zgodnie, nie zarzekaj się, nikt 
tak dobrze nie usłuży, jak  żyd.

— W ostateczności przyjmę pośrednictwo ży­
dowskie, ale nie pojmuję, jak możecie panowie 
żyć w takiej zależności.

Zaśmiał h'ę głośno pan Borecki i , stukając 
kieliszkiem o kieliszek, mówił rozweselony:

— A bodajże cię, dobrodzieju, o panie! Daj 
mi Boże taką zależność na całe życie; toż ja  go 
skrzyczę, potrącę, zwymyślam, a on mi służy 
za parę groszy faktornego. Iii... żyd, to głup* 
stwo, zawsze dojdę z nim do ładu; ot banki, te 
psiawiary, nie odstąpią term inu, dawąj, płać, 
bierz, skąd chcesz, a musisz zapłacić. Ano wy­
pijmy za nasze zdrowie, bardzom rad ze spo­
tkania.

Wypili, i pan Floryański poszedł do innych 
gości. W krótce rozeszła się półazeptem wiado­
mość, że administrator, to szlachcic herbowy, 
pokrewny pana Boreckiego. Zaczęto na niego 
spoglądać przyjaźniej, a ton i ów szepnął do 
sasiada:

— W>dać było po nim , i zaraz poznałem, 
że on z naszych... urodzony szlachcic

Zachęcony tem , pan Bilski wstał od stołu 
poprowadził administratora do kąta i zaczął się 
zwierzać:

Bo to, mój dobrodzieje, mrm trzech sy- 
nów. Najstarszy pomaga mi w gospodarstwie, 
ala tamtych dwóch trudno mi dopilnować. Do­
bre chłopaki, jak  mi Bóg m iły; średni mm bar­
dzo układną rękę do pióra, pisze mi wszystkie 
listy i podania; ten mógłby być aplikantem u 
was; a najmłodszy... jedyny do dozoru. Chłopi 
boją się go, jak o g n ia , bo szelma sprytny i 
przewidujący. Bywało, jak  pójdzie w las, albo 
na łąki, zawsze coś zajmie.

— Aa pan tedy pociechę z synów — rzekł 
z lekką ironią.

— Pociecha pociechą, ale i kłopot pan!e do­
brodzieju. Tak prosiłbym pana, jako brata szla­
chcica, pomóż m i, weż tych dwóch chłopaków 
do waszej Spółki. Toz potrzebujecie ludzi, po­
mocników, nastawników.... oni przydadzą cię 
tak ie , a lżej mi będzie żyć. Cóż; zgoda?

—  Rozpatrzę, chciałbym wpierw ich zobaczyć, 
zapytać...

— Jutro przyszlę ich obu... Powiadam panu, 
uczciwe i dobre chłopaki. Jedeu ma lat 28, a 
drugi 21, no zobaczysz pan sam, ja  się nie p~ze- 
chwalam, ale mało tak dobrych dzieci.

— Nic pewnego nic mogę powiedzieć, muszę 
wpierw pozaać ich kwalifikacye.

— Kwalifikacye? Ano. śreus i skończył czwartą 
gimnazyalną >• młodszy trzecią rcainą, zresztą 
domowa edukacya, a to grunt. (C. d. n.)
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coriiZ bardziej topniejącą paityę p. Lipińskiego 
przygnębiające wrażenie, przekonał bowiem na­
wet najzapalczyw3zych jego zwolenników, ie  
drogą brutalnego teroryzmn nie odnosi się zwy­
cięstwa. Bezwzględność postępowania naszego 
burmistrza w ogoinej agitatorskiej taktyce i w 
przedwyborczem zgromadzenia, skompromitowała 
go nietylko w samym Nowym Sącza, lecz tak ie  
w Biały i W ieliczce, które też jego kandyda­
tury wcale nie biorą w rachubę. Jednozgodność 
opinii publicznej pod tym względem uwidoczniła 
się tak ie  i w pismach krajow ych, wszystkie 
bowiem, bez różnicy odcieni, zwalczają kandy­
daturę p. Lipińskiego.

Na zakończenie korespondencyi, jeszcze dro­
bny przyczynek do działalności p Lipińskiego 
z doby obecnej. We w szjstk ieh  m iastach, gotu­
jących się do wybora posła , jest lista wybor­
ców oddaną do publicznego użytku , a ca stra­
ży tego publicznego z niej korzystania stoi w ła­
śnie magistrat i burmistrz — lylzo a nas in a ­
czej , bo p. Lipiński nietylko jest burmistrzem, 
ale i kandydatem  na posła. Wprawdzie listę 
wystawino w m agistracie, ale właśnie pan bur­
mistrz stoi na straży, by nie wszyscy, a przy­
najmniej nieprzychylne mu osjby z n'ej nie ko 
rzystały i stanowcze w tym kierunku wydaje 
dy8pozycye. Odpisać listy wyborców nikomu nie 
pozw ala, n a w e t  k a n d y d a t o m  n a  p o s łó w , 
a wyborcy, chcący przeglądnąć ją dokładnie, 
m io  li wczoraj z sekretarzem magistratu sto­
czyć w alkę, omal że nie na pięści. A przecek 
takie przeglądnięcie, celem reklam acyj, jest 
kouiesznem , b o , jak się dow iaduję, wielu w y­
borców z opozycjjaej względem burm strrs par- 
ty i,  umyślnie pom<nięto, a innym dla tej sa­
mej przyczyny poprzekręcana nazwiska lub 
imiona.

Dowiaduję się tak ie , że p. Lipiński, ,ako 
członek komitetu centralnego, na osUtniem po­
siedzeniu tegoż w Krakowie, przy dysknsyi nad 
powołaniem nowych mężów zaufania dla komi­
tetów przedwyborczych miejskich w Nowym 
Sączu, Wieliezce i Biały, przeforsować chciał 
u  tę godność jedynie swoich zdeklarowanych 
zwolenników. K mitet jednak, przecznwając. że 
p. Lipiński bliżej nieco w tej sprawie będzie 
interesowany, gdyż z reguły przy każdych wy­
bi l i  oh zw ykł kandydować, przeprowadził na 
męlów zaufania także osobistości dla p. Lipiń­
skiego najwidoczniej mniej pożądane, skoro je 
zwalczał. Powszechne też panuje a nas zacie­
kawienie, jak  się też p. Lip ński zachowa w 
sobotę w Krakowie na posiedzeniu komitetu 
centralnego? Czy będzie popierać tam swoją 
kandydaturę OBobiicie, czy też sprawę tę zo­
stawi innym członkom komitetu, którzy mniej 
od niego ją  w niej interesowani? Ciekawem bo­
wiem byłoby" zjawiskiem, gdyby p. Lipiński, 
jako ezłoneu komitetu centralnego, brał udział 
w dysknsyi o kandydaturach poselskich, popie 
rając naturalnie swoją własną, a zwalczając 
kandydatury sobie przeciwne.

Biała, 9 listopada. (Koresp. N . Ref.) Powoli 
wyehodzi na jaw, dlaczego Niemcy bialscy za 

dr. Wilhelmem Bindcrem się oświadczyli. — 
e wszystkich kweatyach politycznych radzą 

się oni posła Mengera, przywódcy niemieckiego 
w Sejmie śląskim, który jest nadto zastępcą 
prawnym miasta Biały w W iedniu. Poseł Men- 
ger doradzał im zrazu, żeby w wyboraeh udzia­
łu  nie brali, skoro nie mogą przeprowadzić 
swojego kandydati. Na to odpuwiedzieli mu, że 
kandydatów będzie kilku i ci będą się między 
sobą licytowali, więc będzie sposobność wymódc 
na jednym  z nich przychylniejsze względem 
Niemców stanowisko. W tedy p. Menger odpo­
wiedział: wdhleł den unschadlicnsun — i wska­
zał na stanowisko, jakie dr. Bmder jako poseł 
w Sejmie zajął.

Na popaicie jego kandydatury rozgłaszają 
Niemey, że jest on ein Miirtyrer a u f  dem finanz- 
politischen Oebiete w Galicyi, ie  mianowicie dla­
tego wypowiedziano mu miejsce w banku, po­
nieważ na propozycye panów polskich, co do 
tuszowania stosunków Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego z Galicyjską Kasą Oszczędności, zgo­
dzić się nie chciał. (Ta insynuacya ’est śmieszna 
już z tego powodu, ie  przecież cisami pauowie 
polscy kandydaturę p. dr. Bindera patronują. 
Przyp. red.).

Na niedzielę zapowiedziane zostało niemie- 
ekiemi tylko plakatami zgromadzenie przedwy­
borcze dla wysłuchania sprawozdania poselskiego 
dr. Bindera i jego wyznania wiary politycznej, 
jako kandydata do Rady państwa.

Z Tarnopola donoszą:
Komitet miejscowy, zawiązany w Tarnopolu 

dla przeprowadzenia wyboru posłów na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, zaprasza kandy­
datów, by zechcieli zgłosić swe kandydatury na 
ręce przewódaiczącego komitetu.

Ubiegający się o mandat poselski na Sejm ze­
chcą stanąć przed wyborcami aa  zgromadzeniu 
dnia 16 listopada b. r., ubiegający się o man­
dat do Rady państwa dnia 23 listopada b. r. 
w obu razach o godzinie 5 po południu w sali 
R»dy miejskiej. Dr. M . Maciszewski, przew., 
Dr. J .  Landesbrg, sekr.

Kandydatury swe do Rady państwa w miej 
sce ś. p. R ittnera zgłosili dotąd dr. Stanisław 
M .ndl, prof. dr. Ćwikliński, a z Rusinów pro­
boszcz brzeżański ks. Korduba.

Z kn M tle j Rady miejskiej.
(Dodatki drożyźniane. — Instrukcya służbowa dla 
kaiy mitjskiej i miejskiego wydziału obrachun­
kowego. — Drobne sprawy. — Posiedzenie poufne.)

N a wczorajezem posiedzeniu Rady miejskiej 
odczytano prośby o dodatek drożyżuiany: dyeta- 
r j uszów magistratu i służby pożarnej (sierżan­
tów, nadpompierów, pompierów, stróżów nocnych 
i td ) . W ydział zarządu krakowskiej szkoły han­
dlowej prosi o zasiłek dla uczniów tej szkoły. 
K ongrtgacya kupiecka uprasza o przywrócenie 
prawa zasiadania w ratuszu w sali, zwanej „ku 
pieeką*.

Z porządku dziennego uchwalono wniosek, 
aby uwolnić realności, dawniej w skład hrabstwa 
tenezyńskiego wchód?ącycib (własność hr. An 
draeja Potockiego) od prawa zastawu dla sumy 
3000 eaerwonych złotych holendcrskieu. Po prze­

mowie referenta dr. Schlichtinga i radców Koh- 
na, Staniszewsk iego i Stycznia, uchwalono dalej 
oświadcz) ć się przychylnie za tern, aby gmina 
Myślenice, która dotąd odbywała targi raz na 
2 tygodnie, odtąd targi odbywać mogła co ty­
godnia. Wniosek ten uchwalono mimo energi­
cznego sprzeciwu r. Epsteina, który powoływał 
się na odmienną w tej sprawie opinię izby han­
dlowej w Krakowie.

Prośbie Jana Nowaka, majstra kominiarskiego, 
o udzielenie zezwolenia na używanie w firmie 
herbu miasta Krakowa, odmówiono, poczem po 
wołano do pełnienia obowiązków radzieckich p. 
Eugeniusza R e i n e r a .  Powstanie to nastąpiło 
w miejsce zmarłego śp. Stanisława Rehmana, 
po którym najwięcej głosów otrzymali pp.: Bu- 
jański, Wortzman, Bruśuicki i Reiner. Ponieważ 
p. Bnjański jest już radcą, a Wortzman i Bru- 
śnicki umarli, przeto p. Reiner jedynym  był tu 
kandydatem.

Z kolei p. Go e t  z e  przedłożył projekt in- 
8trukcyi służbowej dla kasy miejskiej i dla 
miejskiego wydziału obrachunkowego. Na wnio­
sek p. Kohna projekt ten en bloc przyjęto. P r e ­
z y d e n t  podnosi, że w ułożeniu projektu tego 
czynnymi byli pp : W i l d ,  dyrektor fi lii Banku 
austro węgierskiego, M a c i e l i ń s k i ,  nadradca 
rachunkowy przy wyższym sądzie krajowym, 
J o 8 8 e, radca skarbowy i P i e r n i k a r s k i ,  
naczelnik urzędu podatkowego. Rada uchwala 
panom tym wyrazić podziękowanie na piśm<e. 
Zaznaczyć należy, że około ułożenia tego proje­
ktu głównie byli czynoi pp.: G o e t z e ,  naczel 
nik biura rachunkowego .magistratu i radca ma 
gistratu F e 1 k e 1.

Na naprawę dachu i studni w ujeżdżalni pod 
Kapucynami uchwalono dodatkowy kredyt w 
kwocie 580 złr.. na inseraty przyznano dodat­
ku wy kredyt 200 złr. Na tern wyczerpano obra 
dy jawne.

Na posiedzeniu p o u f n e m ,  dyrektorem wyż­
szych knrsow dla kobiet im. Adryana Baranie­
ckiego, mianowano na 3 lata dotychczasowego 
dyrektora tychże kursów dra Józifi* B e s t a i  «ń 
s k i  e g o .  Następnie przyznano pani Antoninie 
Pałkow jkiej, był.-j tymczasowej kierowniczce 
4 klasowej szkoły w ogrodzie angielskim, ry­
czałt na mieszkanie *a rok ubiegły w kwocie 
237 złr.; p. Maryi Siermontowskiej, wdowie po 
komisarzu targowy m magistratu, przyznano pen- 
syę wdowią 450 złr., toż 8»mo p. Leokadyi 
Gędłkowcj. wdowie po komisarzu targowym w 
kwocie 468 złr. 77 ct.; Józefie Wojczyńskiej, 
wdowio po Btróżu bndynków miejskich, udzielo­
no rocznego zaopatrzenia w kwocie 120 złr.; 
Z> fii Kallans, wdowie po dozorcy zakłada czy­
szczenia kanałów, przyznano datek na wycho­
wanie córki 36 złr. rocznie; dzieciom śp. F e­
liksa Pawłowskiego, egzekutora miejskiego, przy­
znano jednorazowy datek w kwocie 240 złr. 
rocznie.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  10 listopada.

Jubileusz 500-letni wszechnicy Jagiellońskiej, 
jak  wiadomo, odbędzie s!ę « rckn przy»*ł, m Od 
czasu jn i  dłuższego pracują gorliwie komisye nad 
ułożeniem programn uroczystości, która odbędzie 
się aa w ir snę, zaraz po Z tloaych Świętach. Ob­
chód obliezony jest na dwa dai, a wkrótce jnż 
odejdą zaproszenia do wszystkich naiwersytetów 
świata całego, z prośbą o wysłanie delegatów do 
Krakowa. Program składać się będzie z poehodn 
na Wawel, gdzie złożone zostaną wieńce na gro­
bach założycieli „Alinae Matris“ : Kazimierza Wiel­
kiego, Jadwigi i Jagiełły. Z Waweln nd i się po­
chód do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie u  podwó­
rzu odbędzie się odsłoaięcie pomnika Koperaika, 
dłuta Godebskiego. Pomnik, który prsybył jnż do 
Krakowa, je tt  bardzo ładny. Przedstawia on Ko 
pen iku  w całym blajkn młodości i gciinszn. Wie­
czorem, w teatrze podczas uroczystego przedstawie­
nia artyści odegrają dyalog l a  tle historyi założe­
nia ani wersy tetn, napisany przez Deotymę, z mu 
zyką Żeleńskiego. Wielki rant, wydany przez mia 
sto, baikiet, przyjęcie n rektora itd., wypełnią re 
sztę programn nrorzy3tcści. Przy tej sposobności 
nniwer lytet nada najwybitniejszym mężom nanki 
z eałej Earopy ty tu ł doktora honoris causa.

Krzywda słuchaozów filozofii. Otraymnjemy 
następujące pismo, z prośbą o ogłoBieaie:

8łucbacze filozofii nniwersytetn Jagiellońskiego 
odbyli zgromadzenie 3 listopada b. r. w sprawie 
obsadzeiia snplentnr przez prawników i medyków 
i niedopnszezaiia ukończonych słuchaczów filozofii 
na snplentnry, wskntek zaopiiiowaiia c. k. policyi, 
i uoLwalili na niem wydać lastępnjący protest 
przeciw zarządzeniom Rady szkoliej krajow ej:

Ogól słuchaczów filozofii nniwersytetn Jagielloń­
skiego sprzeciwia się zarządzeniom Rady sakoliej 
krajow ej, bo ono wprowadza do stann nauczyciel 
skiego żywioły obee, które a i i  nie wnoszą odpo 
biednego wykształcenia fachowego, ani iie  są 
zdolie eapełs'ć rzekomych lu k , leea owszem obai- 
żają powagę stann nauczycielskiego i praktycznie 
znoszą potrzebę osebiego wydziałn filozoficznego. 
Nadto zajmnją oni miejsce ty m , którzy albo jnż 
ukończyli stndya filozoficzne i pragną i a  posadzie 
snpleita w Krakowie praygotować się do egzami 
nn w jak najkrótszym czasie, i z tego powodn, że 
kiedyś należeli do Towarzystwa „Zjednoczeiieu nie 
otrzymują dobrej opinii z e. k. policyi, eo lajzn  
pełniej wystarcza Radzie szkolaej kratowej do od­
mówienia kandydatowi fachowego wy kształeeiia i 
snplentnry, albo ty m , którzy są jeszcze słuchacza 
mi filozofii i, zajmnjąe się nieprzerwanie pewnym 
przedmiotem, bezwątpieaia o wiele lepiej i z wię 
kszą korzyśoią lankow ą dia nezmów nezyliby, gdy­
by otrzymali snpientnrę u. p. w liezbie 10 godain 
tygodniowo. Byłby to ,  naszem zdr.niem, o wiele 
logicziiejszy sposób zaradzenia brakowi nauezyoieli, 
a poiiekąd byłoby to nawet pomocą dla słneha 
e ów filozofii, którzy po większej częśoi lekcyom 
oddawać się mnożą ze szkodą dla własnych stu 
dyów. W te i  sposób otrzymaliby miejsce ei Indzie, 
którzy stndya filoz,ficzne nkońezyli i wbrew nsta 
wom konstytneyi państwowej, wbrew potrzebom 
krajowym , wbrew wszelkiej Błnsznośei zostali od 
sunięci od posad, które im się pra wnie należą, a 
na których działaliby o wiele korzystniej aiż pra­
wnicy i medycy. Wreszcie jest to postępowanie 
Rudy szkolnej krajowej w wysokim stopnin liemo 
ralne i ubliżające powrdae profesorów wydziału

filozoficznego, gdyż 1° zmusza się ich wbrew usta­
wom uniwersyteckim do podpisywania frek rentacyi 
prawiikom i medykom, którzy znpełnie i a  wy kła 
dy iie  uczęszczają i na dobitek otrzymują przyrze 
czenia pewnych ulg przy egzaminie, a 2° poddaje 
się powagę nanki pod opinię samowładnej e. k. 
policyi.

Tc są dane , które nas zmnszają do ogłoszenia 
liniejszego pisma i do wystąpienia przeciw naszej 
krzywdzie. Sąd o c p j  zostawiamy społeczeństwu, 
które o poparcie naszoj akeyi prosimy jak  najnsil 
niej, gdyż leży to we własnym jego iite re s ie , że 
by nanki i wiedzy w naszym krajn i ie  poddawa­
no orzeczeiin o. k. policyi. Zwrac.my się dalej do 
was, koledzy we Lwowie, abyśoie, roztrzą—ąwszy 
motywa przez nas podniesione, zajęli się tą  sprawą 
i w imieniu powag; nanki i stann nauczycielskiego, 
w imienin sprawiedliwości ogłosili podobny protest 
przeciw obsadzania snpleitnr przez prawników i 
medyków i przeciw niedopuszczania ukończonych 
słuchaczów filozofii na posady wskntek „zaopiaio- 
w aiiau o. k. policyi. Upraszamy niniejszem tikże 
wszystkich starszych profesorów gimoazyalnycb, aby, 
mająe la  względzie powagę lank i i szkody mate 
ryalne, wyn k»>yłe z podobnego obsadzania posad, 
dla ogółn profesorów, zajęli się tą sprawą i, jako 
uoświadczeni indzie, zaznaczyli w tej sprawie swo­
je stanowisko.

Prosimy j-k  najuprzejmiej wszystkie pisma, sprzy­
jające n - zej sprawie i interesnjące się żywo oświa­
tą krajn, opowtorziińe powyższego artyknłn w ca­
łości w Bwoicb szpat ach.

Dodatek, ogłaBzająay wyrok w sprawie lwow­
skiej Kasy oszoiędoiiści, wydal śmy wczoraj okołG 
godz. 8 wieczór. Zamiejscowym czytelnikom załą­
czamy go do dzisiejszego numern.

W iadomości Q80DI8t0. Delegat p. Laskowski 
wczoraj wieczorem powrócił z Wiedaia.

Do Stowarzyszenia pomooy nankowej dla Po­
lek im. Kraszewskiego wpłynęły laBtęoujące kwo 
t y : Z odczytn p. dr. Z. Daszyńskiej Orlińskiej w 
Zakopanem w sierpun (po potrąoemn kosztów) 90 
złr., p. Maiwina Garfeinowa 20 złr., razem 110 
złr, W. a.

Zabawy dla dzieci w „Sukole* krakowskim,
jak Jat ubiegłych, tak i w roku bieżącym odby­
wać się oędą każdej niedzieli cd godz. 3 do 5 po 
południu w gmaohu „8 koła*. Ze względów zdro 
wotnycb zmuszony był wydziat ograu.ezyć ndział 
azieei do dzieci członków i nczniów „8okola“ po 
wyżej lat 6, gdyż zbytnie przepełnienie sali nie 
odpowiada warnnkom racyonnloej zabawy. Z tychże 
względów dziee., w zabawach biorące udział, mn- 
a tą  zaopatrzyć się w pantofelki gimnastyczie. — 
Pierwsza zabawa odbędzie się w niedzielę d. 12 
b. m. z uroamaieoiym programem, oraz udziałem 
orkiestry sokolej.

Klub prawników uchwalił w bieżącym sezonie 
wydać pięć wieczorków a tańcami w dniach, które 
w swoim czasie będą podane do wiadomości. Ró 
wnież uchwalił w celu rozbudzenia stosunków to 
warzyskich otworzyć dla rodzin członków salony 
klnbn w niedziele i święta cd godz. 5 po połu­
dnia, począwszy od dnia 12 b. m , przy czem li 
czy, że ta nowość przyohylrie będaie prze* człon­
ków przyjętą.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na oiegdajszem 
miesięczaem posiedzenia poświęcił prziwodu.eząey, 
prof. Janczewski, kilka słów wspomnienia niedawno 
amartemn osiołkowi Towarzystwa, 6. p. drowi Kii 
rolowi Raspowi Po odczytania i przyjęoin proto­
kółu z ostatniego posiedzenia , zawiadomił członek 
w ydziałn, p. Mtildier, o następujących bieżących 
sprawach: referat o drzewach przydrożnych, które 
go zażądał Wydział krajowy, odszedł jnż do Lwo- 
w j i będzie wydrukowany w Tygodniku roh..czym\ 
Wydział kraj os. /  nadesłał odezwę w iat z kwestyo- 
narynazom w sprawie ujednostajnienia doboru owo­
ców, poleconych do szerszej nprawy w naszym krajn; 
dzieło prof Olszewskiego o hodowania ehryzante- 
mów (złoeieii), drukowane w Ogrodnictwie, wyszło 
uboutiie w oso buc j i  odbiciu i jest do nabycia w księ­
garniach, z pracy zaś p. brzezińskiego o hodowli 
szparagów przygotowaną będzie również osobna od 
bitka; knrsa wieczorne iauk i ogrodnictwa rozpo­
częły się z dniom 3 libtopada b. z. Prof. Olszewski 
przedstawia sporą kolekeyę wspaniale kwitnących, 
przez siebie wyhodowanych złocieni (chryzantemów), 
do czego nżył nawozn rogowego i objaśnia poszcze­
gólne odmiany. P. Pol okazuje kilka redzai roślin 
mieczowatych (euphorbiaceae), których sok podo­
bnym jest do mleka i które są dosyć rozpowsze* 
ehnione na eałej kall ziem skiej; pes na forma wy 
gląda znpełnie jak  koloaasty kaktua. Prócz tego 
zwrócił uwagę p. Pol na kilka innych, rzadziej n 
nas hodowanych roślin, również na nową odmianę 
cyklamy z k dzierżaw cmi płatkami kwiatów. P. Sza­
rek z Dąbia okazuje i objaśnia używanie wynale­
zionego przez siebie znacznika do wysiewn grochu, 
fasoli, buraków, kapusty, tndzież odpowiedniego do 
tego płnżka, a w dalszym ciągu poucza w krótkim 
wykładzie o sposobie przechowania różnych warzyw 
w piwnicy. Prof. Janczewski, powróciwszy świeżo 
z nad A dryatykn, przedkłaa owoce ozdobnego 
krzewa Viburnum tinus o pięknym, metalicznym 
blaskn, jnk i (yucca),. podobne z ksziałtn i wielko 
ści do owoen papryki, i podocarpus z rodzajn szpil­
kowatych, wreszcie kilka odmian gruszek, mianowi­
cie Conseilltr de la oour z ogrodu p. H< r t n  i i 
oryginalne paskowate (w różne kolory prążkowane, 
jakby muLwane) t. zw. Schweizerhosen z ogrodu 
p. Kirchmayer z Dębnik. Posiedzenie zakończone 
zostało zwykłem rozlosowaniem kwiatów.

Epilog tragedyl miłosnej. O tragedyi miłosnej, 
której ifiarą padło dwoje kochanków, Antoni Ada­
mowicz i A lbertyn  Tinc, pisaliśmy jnś przed paru 
dniam i, donosząc, że w sprawie tej cdbędzie się 
rozprawa karna przed sądem przysięgłych. Rospra 
wa toczyła się dzisiaj. — Trybnnałowi przewodni­
czył radca Turowiec, oskarŻLł prokurator dr Trza­
skowski, bron ł  adwokat dr Fdlhling,

Nie na ławie oskarżonych, ale na foteln, specy 
alnie w tym oeln przyniesionym, zasiadł niezwykły 
pizestępcs, choć oskarżony o morderstwo i nwie­
dzenie, ale oełowisk, który pod wpływem wielkie 
go nieszczęścia popełnił czyn straszny, pozbawiając 
żyoia swoją nkoch«ną i na swoje własne żyoie się 
targnął- Adamowicz przedstawia obraz iywego nie 
boszczykr, złamany i apatyczny, siedzi. bo mn 
usiąść kazano; ani jeden muakuł nie drgnął w je 
go twarzy, o ozy, pozbawione światła, ani jednej łzy 
me nron ły> mimo pomazania tak w postępowaniu do 
wudowem, jak w oskarżeniu i obronie rzeczy, któ 
re bardzo boleśnie dotykać go mnBiały. Akta oskar 
żenią powtarzać nie będc.emy; zawiera on już po­
przednio pi d*ne przez nas szczegóły, zarzuca kró­
tko i węzłowatc Adamowiczowi, że nwiódł 17 le

tnią Tinoównę, wywiózł z domu rodzicielskiego i 
zamordował ją  w nocy r  dnia 23 na 24 lipea b. r. 
w lasku Barncha pod Płaszowem.

Fakt ten opisnje akt oskarżenia, jak następnje: 
„Oskarżony osiadł na ziemi, zaś Albertyaa Tino 
nsiadła mu na kolanach, a wtedy oskarżony z na­
bitego jnż poprzednio, a jeszcze we Lwowie, w oe­
ln zamordowania nkochanej, knpioiego rewolwern, 
strzelił do niej du ■ razy, kiernjąc Btrzały w skroń 
i piersi, w okolicę se rca , gdy zaś ś. p. Albertyna 
Tinc się przechylna i żyć przestała, wóweias Ada­
mowicz strzelił sobie w skroń " Dr. Smorsgiewioz 
stwierdził śmierć Tincówny, a niebezpieczną ranę 
Adamowicza, którego odstawiono do szpitala św. 
Łazarza. Znawcy sądowo lakarscy dr. 8chaitter i 
dr. Filimowski orzekli, ża Adamowicz nfraeił w urok, 
wskntek przestrzelenia nerwów ocznych. Oboje ko­
chankowie leżeli obok siebie na ziem i, a znalazł 
len pierwszy p. Woblfeld i zawiadomił natychmiast 
o wszystkiem, kogo należało.

Świadkowie, przesłuchani na rozprawie, zezna 
wali zgodnie z aktem oskarżenia, podająo niektóre 
zbyt drastyemae szczegóły, aby je tutaj powtarzać 
można. Przybył tanże na rozprawę brat oskarż-) 
nego i ojciec, który wyszedł natychmiast z sali, 
nie mogą0 znifść widokn syna. Widok to był isto­
tnie nawet dla obojętnych widzów ogromnie bole 
sny Ra.iy na głowie Aaamowicsa jeszcze nie zn 
pełnie się sagoily, pokrywa je  bandaż Podozas oo 
stępowania dowodowego odrzytano listy ś, p. Tin 
cówny. Świadczą one o m łtd oianyn umyśle dzie 
•  czucia ale zarazem o silnem i stanowczem pnsta 
nowienin śmierci a mimo swej naiwności, nieiedno- 
krotnie wywołuj* głębokie wrażenie i „zruszają. 
Nieszczęśliwe dziewczę prosi między innemi rodzi 
oów, by spalili m irt, przeznaczony na jsj ślnbay 
wienieo.

Po znmkpięcin posypywaniu dowodowego trybu 
nał zadał pp. przys ęgłym dwa pytania: w kierun 
ku "brodni morderstwa i uwiedzenia. Proknrator 
podniósł w oskarżenia że Adamowicz powin en być 
zasądzony, ponieważ działał w sposób sumolubny, 
dla dogodzenia swo m namiętnościom. Jeżeli rodzice 
ś. p Rincówny idmówili mu ręki córki, j»ko nie- 
p o .d  jo. emu środków na utrzymanie rodziny, je ­
żeli odmowa ta była dlań zbyt bolesnym ciosem, 
aby go przeżyć, mógł popełnić samobójstwo, nigdy 
zaś nie powinien nwodzić młonego dziewczęcia i 
- otem g r pozbawiać życia, Religia potępia wpraw­
dzie samobójstwo, lecz w czynie takim możnaby 
się dopatrywać, pierwiastków Szlachetności, a w ka 
dym l-aziie czuć litość dla nieszczęścia.

Obrońca w nader wymownych słowach kreśli 
stan dnszy oskarżonego. Oskarżony znajdiwał a ę 
pod wpływem rozpaczy i uległ wyraźaej woli uko­
chanej, która pragnęła umrzeć ; tej woli oprzeć si^ 
było ponad jogo siły. Uwiedzenia się me dopuścił, 
gdyż nie zabrał ukochanej z domn rodziców, oni 
ją  sami wysiali do Lwowa pod opieką brata k tjry  
dobrowolnie obojgu stosunki ułatw ił. Mówca koń 
czy mniej więcej temi słowami: Sprawiedliwość, 
karząc śmiercią za śmierć, wychodzi z tego zało­
żenia, że Bóg nakazuje pomstę na tak ciężko winnym, 
jest v ięe wykonawczynią woli Bożej. W obecnym 
.wypadku Adamowicz chciał sam sobie życie ode 
brać, a jeśli to nie nastąpiło, widocznie Bóg tego 
nie chciał, ludzie więe nie powinni występować 
przeciw Jego woli.

Po resume p przewodniczącego pp. przysięgli 
udali się na krćtkę naraaę i 11 głosami zaprze 
czyli obydwa pyU n'a T rybnnał w jdzł wyrok u* a l 
niająoy, a rodzina zabrała złamanego znpełnie i 
chorego Adamowicza do domn.

Urząd górniczy okręgowy w Krakowie zapro­
wadził służbę jednorazową, tj. cd 8 rano do 3 po 
południa.

Z tudtru. /Dyrekeya otrzymała przekład sztoki 
Rostandla „Królewna z »amorzau (L a  princesse 
lointaine), wykouaiy przez panią Maryę Chwa- 
libóg.

Z naznaczonej i a  Sobotę sztnki Sohnitzlera „Baj­
ka" odbyły się dziś rano i po południa dwie ge 
nernlne próby, główne popisowe role literata Teo­
dora D enne'a i Fanny Theren, aktorki, odtwortą 
p. Kamiński i paina Przybyłkówna Inne role ode­
grają pan ie: Wolaka (pani Theren), Walewska
(Fanny Theren), Jntkiewicz (Emma W oner) F***P* 
(Agata MttUer), pp. W ęgrzyi (Lsoi Mildner. So­
biesław (dr. Witte), Mielewski (R o b e r t  Wandl), Je 
dnowski (August W itte) 1 Frąezkowsk> (Emeryk 
Bergman). Bajka powtóraeną będzn w niedzielę.

List gończy rozpinała dyrekeya policyi wn Lwo 
wic, z« Janem Blochem, lokajem , który popełnił 
we Liwowie kradzież broszki, wartośei 1000 tir., 
oraz skradł książeczkę Kasy oszczędności na lOuO 
złr. i umknął w niewiadomym kiernnkn, Posznki- 
wauy jest wzrostu średniego, silnie zbudowaiy, 
brunet, nie nosi żadnego zarostn, u a  narośl czer­
woną na prawej powiece.

Z kroniki policyjnej. Aresztowało dzisiaj na 
targa za kradzież wiktuałów Jana Noskowicsa i 
Jędrzeja Waśko.

Kronika lwowska, w  Kole literacko-artysty- 
ezaem zawiązał się „klnb hnlt ijow“ , którego ce­
lem jest uprzyjemnianie swym ezłonkom dwóoh go­
dzin ir tygodnin: w sobotę od godz. 10 do 12 
wieczorem.

Trsydzieści lat istnienia kończy w bieżącym ro­
ku sezoiowym lwot ikie Towarzystwo łyżwiarskie

O ś. p. ks. Zygmuncie O d r l g i e w i o z n  pod­
nieść należy, że zmarły upamiętnił się nietylko 
złotonstą wymową, której w polocie i wykwintno- 
ści mato kto sprostał, ale i założeniem we Lwo 
wie przed czterdziestoma jnż z górą laty pierw 
szrgo Stowarzyszenia rzemieślniczego, w którem sku­
pił w twoim czasie pad hasłem nanki, religii i u- 
ezeiwej rozrywki całą młodaież rzemieślniczą we 
Lwowie.

Wydział Towurzystwa B ratiiei pomocy słucha­
czów lwowskiej Doliteehniki prosi ia s  o nmieszese- 
nie rez- lncyj, powziętych na walnem zgromadzeni0 
Tow, Bratniej pomocy dnia 6 listopada b, r.

1) Walne zgromadzenie nie nznaje, jakoby za­
śpiewanie pieśni, która wywołała znaDe aajścia na 
wieozorku inauguracyjnym B ratiiej P1 m iey> **y*0 
krokiem politycznym i stało w jakimkolwinkbądi 
związkn z propagowaniem idei paraławiatycznych.

2) Walne zgromadzenie i ie  przyjmuje rezygna- 
cyi kf legi prznwodniezącego i ‘̂ a ®u votnm 
nfoośoi.

3) Wobec pojawiających się mylnych wiadomości 
w dziennikach, walne agromadzenie poleca wydzia­
łowi Towarzystwa podać powyższe Uchwały do 
wiadomości pnblieanei.

M. Eugeniusz Lyssy , przewodniczący. Edm und
Schultz, sekretarz.

Fałszywa pogłoska. Wiadomość, podana pries

Słowo Polskie, jakoby dyrektor wielickiej powia­
towej Eaoy oszczędności, p. Fioryan N o w a e k i, 
został snspendowany, okazała s*ę zupełnie fałizy 
wą, gdyż p. Nowacki nriędnje dalej.

„Przewodnika dla szewców*, jedynego zawo 
dowego polskiego pisma w tym kiernnkn, ukazały 
Bię jnż nr. 2 i 3, obydwa saopatrzoie w tablice 
rysunkowe, ilnstrnjąee artykuł fachowy p. t. „Krój 
wierzchów*. Przysnąć trzeba, iż piBmo to odpowia­
da w zupełności swemu celowi, a celem ty u  jest, 
aby służyło niejako do samokształcenia się naszego 
rzemieślnika.

Myszy na Pr Julu. Smntny obri Z zniszczenia 
pzedstawiają obecnie łany podolskie: ozimiuy po- 
Bpasane i przeryts przaz myszy, oo żln wróży o 
przyszłorocznych zbioraon, R*ąd będzie musiał cd 
piszć wielką ozę'6 podatku grantowego, bo rolnik 
podolski nie będaie w stanie takowego w eałcści 
uiścić. Mamy wprawdzie nstawę o tępienia mysty 
i starostwa wydają gminom certyfikaty ia  sprowa­
dzanie środków niszczących myszy. To Jednak nie 
wystarcza; trzeba w tym względzie ponesać lad i 
budzić go z apatyi, która mn nie pozwala korzy­
stać z dobrodziejstw tstawy. Następnie trzeba, aby 
podwładne organa należycie i roatropaiu i-Urpreto- 
wały nstawę i aby nrzędniey skarbowi, likwidują­
cy szkody, przez myszy wyrządzone, wymierni! 
sprawiedliwie opnBty podatkowe. W przeeiwiym ra 
zie podatkujący nie nie zysknje, a kasy rządowe 
obciążają się niepotrzebnie wydatkami na wypłaty 
dybt faakoyonarynBtom.

P Dkuratorya wiedeńska rozpisała list gończy z*
Stanisławem Przy borowskim, peisyoiOnunym ad 
jnnktem kolei pańatwowych PrzyborowBki, rodem 
z Bnezaeza, liozy lat 38, a oskarżony jest o naru­
szenie spokoju publicznego i nadużycie władzy 
nraędowej. Sprawa ta jest w związkn z głośną 
przed parn miesiącami a prawą Mnsetiga, areszto­
wanego w Wiedniu pod zarzntem szpiegostwa ia  
rzeoz obcego państwa i wydanie ważnych doku­
mentów. Przy borowski przed para laty mioszkał 
w Krakowie i pełnił słnibę ptsy tutejsaej dyre- 
kevi kolei państwowej.

Niezwykłego oszusta ujęła polieya wiedeńska. 
Jest nim niejaki Józef Jarenkn s Schildberga, nn 
Morawach, który p <d kiiknnasta zayśloaemi na­
zwiskami i firmami wyłudzał towary od firm kra­
jowych i zagranicznych i zara* je spieiiężał. Do 
t*d dowiedziono mn 11 tego rodzajn oszustw, się­
gających kwoty 8000 złr. Za uzyskane pieiiądac 
zamierzał Jurecka wyjeehić do Ameryki 1 to w 
towarzygtńie swej kochanki, kobiet] zamężnej.

2ołnlerz mordercą. W Knthnbjhorer, w kosza­
rach piechoty 21 pułkn, io łiiers KoLm wystraalsm 
z karabinn zabił przedwazoraj swego mokegą Na- 
dweda. Gdy trzeei, w tejże samej izbie śpiący żoł­
nierz, Krnpteaka, abudziz się na odgtoa strzału, 
morderca skierował broń ku liemn i wystrzelił, 
raniąc go śmiertelnie. Nienawiść między Kolanem 
a Nedwedem była powodem zbrodni.

Śmierć podozas tańca, w  Ostrawie na zabawie 
zmarła wczoraj podczas tsńea na paraliż serca żo­
na wyższego urzędnika kolejowego Bieuora. Leka­
rze orzekli, ie  przyeeyią paraliżu był gorset za­
nadto zesznurowały.

Przestroga. Rzekoma paryska f i rma: L  słcr ' 
tariat generał de VExposition librę, 2 1 , 25 , 27  
Rue de la lombre lsso're , Parts, wydaje i roz 
Syła, zvłasE"ta w Niemcze h bony, któr* zwiedza- 
łasym wystawę paryską mają. prsynfeść ZutOMO 
ułatwienia. Otóż dzienniki fraionakie doaoszr , że 
wspomniana firma jest oszukińozem przedsiębior­
stwem, którego właściciel neiskł i  Paryża, śeigaiy 
przei tamtfjBzą polieyę listem gończym.

Wstąp kobiet do uniwersytetów. Seiat wszoab- 
■iey w  8trajbnrgu pozwolił w ostatnich eiasaeh 
niektórym profesorom, aby ia  ioh wykłady oraz 
zajęcia w praeowaiaeh miały wstęp odpowiediio 
przygotowań* kuLiety, Obecaie więc wszystkie nie­
mieckie wszechnice zostały otwarte dla kobiet.

Konkurs na projekt budowy domu dla Stowa­
rzyszenia praeorrniKÓw handlowych w Warszawie 
przedłnśono do dnia 15 grodaia.

„WCŹnM HORSZla*, Z any i  krakowskiej soeay 
Oi imać G. Hauptmanna, Eabroaiła w Paderbornie 
(Złiemcyj wystawić tamtejsza polieya.

Gniazdo karciarzy odkryłt, polieya berlińska 
w Karlsborst pod Berlinem, w prywatnem pomie­
szkania C. Telia, znanego baokmakera. Przy ihwy- 
eono na grze 51 osób i skonfiskowano maezuą sa­
rnę plenięśną. Towarzystwo to składało się z bok- 
makerów, kapców i oficerów w nbrmin eywilnem. 
Po stwierdzenia tużsamosoi osób wypnsoiła p°lieya 
50 graczy tymczasowo na wolność, dwóch taś uwię­
ziła.

Pomnik LoSSOpsa,, Z Kaim don sią, i i  dnia 17 
b. m. odbędzie się w Port Said uroczystość odsło­
nięcia pomnika, kolosalnej statuy, twórcy kanała 
senezkiego, Ferdynanda Lessepsa. W u ro c zy s to śc i 
wezmą ndział: kedyw egipski, olało dyplomatyczne* 
ministrowie i przedstawieiele rządn egipskiego 
adminirtraeyi kaiałn, ladto wieln Fiaacn*ó*i spe 
oyalnie zaproszonych. Wygłoszone będą tr*7 mewy, 
z których jednę wypowie syn „wielkiego Francu­
za*, Karoli Lesseps.

Z  k s  l e n d a r z a .  W p ią te k , 10 listopada An­
drzeja z Awelinn i Nimfy> w cobotę, 11 listope 
da: Marcina bisknpL wy*L w nledzl0'ą, 12 listo­
pada: Opieki N . M aryi F

Wschód słońca dnia 11 IRtcpada o godz. 6 m. 
49, zachód o g°^Sa ^ 0. Długość dnia godz.
9 m. 11.

Z  I r a k -  ° h R e r w a t e r y n m .  Dnia 9 listo- 
nadr pr>cd połudiiem deszcz, termometr od + 2 ,5 °  
doszedł dr -ł— 10L50 O Barometr idzie w górę.

Dal* 10 listopada o godzinie 7 ra io  ztar baro- 
metru był 734,6 mm, termometm + 6 ,8 °  G. Wiatr 
■achodni,

Reperioar teatru miejskiego.

W s o b o t ę  11 listopada: „Bajka*, sztuka w 8 
aktach Ad. 8 hnitzlera (nowość).

W n i e d z i e l ę  12 listopada: „Bajka*, sztnka 
* 3 aktieb Ad. Sebnitzler- (po raz 2).

Gnbryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiary najznakomitszej w Austryi 
fabryki P etro f z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.
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Dział ekonomiczny.
Bochnia, dnia 9 listopada 1899.
Dziś płacono za 100 klgr. netto. Pszenicę od 

złr. 7-75 do S '— . Zyto od 6-— do 6‘20. J ę ­
czmień od 5*&0 do 6’— . Owies od 5‘— do 
5’25. Kuuurudzę od — ■— do — •— . Groch od 
7‘— do 8-— . Fasolę od — do — ■— . Tatarkę
od — •— d o  Proso od — •— do — ■— .
bób o d  do 5 — Konicz od — •— do —•— .
Ziemniaki od 1*40 do 1*60. Słomę od 1*40 do 
1*60. Siano od 2 50 do 2*60. Masło za 1 kilo 
od —‘80 do — ’80. Ja ja  za kopę od — .— do 
1-60. *

Ma targ zwierzęcy spędzouo: bydła 488 szt., 
koni 165 sztuk, świń 1272 sztuk i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 1 8 —20 złr., 
świnie od 29—34 złr., konie *a sztukę 10 do 
200 złr.

Następny jarm ark odbędzie się dnia 23 listo 
pada. M agistrat miasta Bochni.

Targ wiedeński. (Targowica St. M arz). Dnia 
9 b. m. dostarczono 3175 cieląt, 1605 żywych 
św iń, 1344 świń b ity ch , 753 bitych owiec 
217 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 40 do 44 ct., pierwszej jakości po 46 do 52 ct., 
przednich po 54 do 58 ct., żywych cieląt po — 
do —  cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct. do — ct.; świnek 
po 34 ct. do 42 ct., Dityeh ciężkich świń 4 ł  ct. 
do 52 ct., prosiąt od 44 ct. do 50 ct., wyjątko­
wo po —  ct., a bitych uffiec od 28 ct. do 38 
ct. Jagnięta płacono po 6 złr. do 12 złr. za 
p trę . Tendencya: spokojna.

THiirańtzn I Mitniizu
w iadom chi „Nowej Reformy".

Lwów, 10-go listopada. ( Telefonem). Dzisiaj o 
godzinie 10 tej rano zebrał się trybunał sądu 
karnego, pod przewodnictwem radcy W e i n r e- 
b a , celem rozpoczęcia rozprawy przeciw Erne­
stowi B r e i t e r o w i ,  redaktorowi Monitora. — 
Ma ławie oskaiżonych, obok Breitera, zasiadł 
Ł  u c y k , redaktor Hałyczanina, jako współo­
skarżony o to, że artykuły  Monitora przedru­
kowywał w Hałyczaninie. — Ponieważ obrońca 
Breitera, dr Z ip  s e r  z Wiednia, nie przyje­
chał, wyznaczono oskarżonym obrońcę z urzę­
du, w osobie b. radcy D e i s e n b e r g a ,  ten 
jednak zrzekł się obrony, motywując odmowę 
tern, ż r uwiadomiono go z* późao. Trybunał, 
po naradzie, odroczył rozprawę do poniedział­
ku i, wobec widocznego zamiaru udaremnienia 
rozprawy, nakazał uskarżouym stawić „ią w po­
niedziałek, pod rygorem kary. O uchyleniu się 
obrońcy Deisenberga od obrony trybunał uw ia­
domi Izbę adwokacką, a nadto zażąda wyzna­
czenia jeszcze jednego obrońcy z urzędu.

Lwów, 10 listopada. (Telefon/m)  Wszystkie 
dzienniki tutejsze omawiają dziś wynik procesu 
o Kasę oszczędności. Z najostrzejszą krytyką 
wystąpiły Ruch Katolicki i Przegląd.

Komisy* dla spraw rolniczych zakończyła dziś 
obrady referatem dra S z y s a y ł o w i c z a  i za­
łożeniem szkoły dla gospodyń wiejskich w Dro- 
howyżu, Uchwalono zwrócić się do Wydziału 
krajowego z żądaniem, aby porozumiał się w 
tym względzie z fuudacyą hr. Skarbka w Dro- 
howyiu.

Ruch Katolicki dowiaduje się, że dodatki k ra­
jowe do bezpośrednich podatków państwowych 
na rok przyszły, mimo oszczędności, podwyż 
szone będą d  5 ct. od guldena.

Lwów, 10 listopada. 7Telefonem.) Do Słoua  
Polskiego donoszą z Delatyna, że wiadomość o 
zasuspendowaniu tamtejszego naczelnika sądu 
jtd t przedwczesna i mylna.

Nowy Sącz, 10 listopada. Jutro odbędzie się 
tutaj uroczystość otwarcia i poświęcenia nowego 
gmachu dyrekcyi skarbowej, na którą zjeżiża 
wiceprezydent dyrekcyi skarbu, K o r y t o w s k i .

Przemyśl, 10 listopada Przed trybunałem ka­
sacyjnym w W iednia odbędzie się jutru rozpra­
wa apelacyjna A m o r t a, byłego kasyera Kasy 
oszczędności w Przemyślu, skazanego przez sąd 
tutejszy, za dnraudacyę, na 3 lata więzienia.

Oświęcim, 10 listopada. Wczoraj przez dwo 
rzec tutejszy przejechało na Morawy 90 żandar­
mów z Galicyi.

Poznań, 10 listopada. Gesełliger donosi, że i 
w S w i e 6 i u , » Prusach zachodnich, podobnie 
jak w Chełmnie, zniesiono naukę języka^ pol­
skiego w gimnazyum. Stało się to na wniosek 
dyrektora gimnazyum.

Wiedeń, 10 listopada. N . F r  Presse, kry ty­
kując wyrok sądu przysięgłych we Lwowie 
w procesie o galicyjską K -sc oszczędności, wy­
stępuje bardzo ostro przeciwko sędziom i prze­
ciwko opinii publicznej w Galicyi, która z wy 
rokiem się solidaryzuje (?). Zarazem dziennik 
p-iudoliberałów wiedeńskich bierze wyrok za 
a»ampt do nader ostrych wycieczek przeciwko 
galicyjskiej gospodarce i poczuciu sprawiedli­
wości w Gaucyi, przyczom in^ym uje stronni­
ctwom Rady państwa, aby się przeciwko wyro­
kowi oburzyły

W ycieczki te dyktowała zjadliwa a oderwana 
nienawiść obok niedokładnej znajomości samej 
sprawy i stosunków.

Wiedeń, 10 listopada. Wiener Ztg  donosi: Ce­
sarz zamianował Tadeusza hr. D z i e d u s z y c- 
k i e g o ,  ordynata, dziedzicznym członkiem Izby 
panów.

Pręga, 10 listopada. W wielu miejscowościach 
ponowiły się demonstracyr.

Insbruk, 10 listopada. 50 żandarmów odko­
menderowano du Czeih. Połowa już odjechała.

Budapeszt, 10 listopada. Ma wczorajszym o- 
biedzie dworskim rozmawiał cesarz z deputo­
wanym P a 1 s z k y m i wyraził nadzieję, że dr 
patacye kwotowe doprowadzą do porozumienia. 
Na to zauważył Palszky: Lepiej byłoby, gdyby 
sie tak stało, i gdyby korona nie potrzebowała 
oznaczać wysokości kwoty. Na to cesarz: Ale 
jest to moim, ustawami zagwarantowanym obo­
wiązkiem.
■Berlin, 10 listopada. Ostatecznie postanowiono, 
że cesarz W i l h e l m  wyjedzie 18 lub 20 b. m. 
w^podróż do A n g l i i .  Sądzą tu powszechnie, 
żejŁiiatnieję^ wewnętrzny związek między tą po­

śle

dróżą a spotkaniem się uesarz* z carem M i k o ­
ł a j e m .

Jer lin, 10 listopada. Cesarz nadał niemieckie­
mu am btsłdo.ow i w Londynie kr. H a t z f e l -  
d o w i  — brylanty od orderu Czart ego Orła.

Berlin, 10 listopada. Na posiedzeniu R a d y  
k o l o n i a l n e j ,  które odbyło się wczoraj, oma­
wiał dyrektor kolonialny B u c h k o ,  układ za­
warty co do w jsp  Samoańskich i podziękował 
Radzie w imieniu rządu za jej współudział 
w tej sprawie. Książę W i e d ,  przyłączył się 
do wywodów Buchki i wzniósł okrzyk na cześć 
cesarza, ponieważ z .  jego ioicyatywą przyszedł 
do skutku ten n k /a d , który naród niemiecki 
zadowoli w najwyższym stopniu. Następnie wy­
dano  telegramy dziękczynne do cesarza i do 
sekietarza s tan u , hr. B t i l o w a .

Malta, 10 lisiopada. Wysłano Btąd pułk pie­
choty „Derbyahire" do Afryki południowej.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 10 listopada. Wczorajsze wieczorne 
posiedzenie Izby posłów trwało do północy. Na 
porządku dziennym było przedłożenie rządowe 
w sprawie zapomóg dla ludności, dotkniętej k lę­
skami elementarnemi.

Referent p. Steiner podniósł pilną potrzebę 
wspomożenia ludności, cierpiącej niedostatek i 
prosił o szybkie załatwienie przedłożenia rządo­
wego.

Po wezwaniu p r e z y d e n t a ,  aby mówcy 
się streszczali, zabierali głos pp.: H o r  z i c a ,  
P I a s s , O b e r n d o r f e r ,  dr. 8 t o j  a u i K a- 
f t a n .

Na wniosek p. E r  b a  zamknięto dyskusyę, 
poczem wybrano na mówców generalnych pp : 
ks. P a s t o r a ,  który domagał się od rząda, 
aby przynajmniej na niebezpiecznych rzekach 
w Galicyi zbudowano prowizoryczne tamy o- 
chronne — i E r b ,  który wskazywał na szko­
dy, poczynione przez wylewy w krajach alpej­
skich — i polecał projekt ustawy do przy­
jęcia.

Izba jednogłośnie ach wala przejście do roz­
praw szczegółowych, a cała a s t a w a  z o s ta -  
ł a  b e z  z m i a n y  w t r z e c i e m  c z y t a ń i u  
p r z y j ę t ą .

P.  L u e g e r  i tow. wnieśli interpelacyę w 
sprawie kartelu naftowego i obniżenia cła od 
nafty. Następnie referent p. Leopold Steiner 
przedkłada kilka projektów rządowych, dotyczą­
cych zapomóg z powodu klęsk elementarnych.

Wiedeń, 10 listopada. D z i s i e j s z e  p o s i e ­
d z e n i e  Izby poselskiej było bardzo barzliwe. 
Czescy posłowie bowiem poczęli namiętne wzno­
sić okrzyki przeciw ministrowi spraw wewnę 
trzaych K o e r b e r o w i ,  gdy tenże zabrał głos. 
Oto przebieg dzisiejszego posiedzenia:

K r e m p a  interpeluje ministra obrony krajo­
wej, dlaczego w kilku wypadkach nie zastoso­
wano rozporządzenia, wydanego w dzień jubileu- 
sza cesarskiego, mocą którego ogłoszono amne- 
styę dla dezerterów wojskowych.

T e n t e  interpeluję % powoda ukarania kilku 
rezerwistów w Tarnobrzegu, którzy zgłosili się 
słowem: jestem, zamiast: Mer.

D a s z y ń s k i  interpalnje o stosunki, panują­
ce w krakowskiej dyrekcyi a  olei państwowych, 
gdzie wytworzono system Bzpiegow.

Dr. F u r k ę  ubolewa, że posiedzenia Izby nie 
odbywają się w każdy dzień, że rozpoczynają 
się późno, a kończą wcześnie.

P r e z y d e n t  zaznacza, że wyjątkowo dzisiej­
sze rozpoczęło się później, bo o to był proszo­
ny przez wielu posłów. Gdy uderzy godzina 3, 
wielu posłów żąda zamknięcia posiedaenia, aby 
swoje inne sprawy załatwiać lub bawić się. 
(Protesty z  lewicy, Głosy z  prawicy: B as thun 
die druhen!) W soboty i w poniedziałki wielu 
posłów nie żyezy sobie, aby się posiedzenia od­
bywały.

Leop. S t e i n e r  prosi, aby prezydent wpły­
nął na ministra sprawiedliwości, aby tenże jak 
najprędzej odpowiedział na interpelacyę Strau- 
chera i Kareissa w sprawie morderstwa w Polnej. 

P r e z y d e n t  przyrzeka aczynić zadość temu 
'ani u.
Następnie w dalszym ciąga toczyły się roz­

prawy nad odpowiedzią ministra spraw węwnę 
tiznych na interpelacyę w sprawie demonstracyi 
na Morawach.

A d a m e k  zaznacza, że omylił się hr. Clary 
sądząc, że przez zniesienie rozporządzeń języko 
wy(h zniweczy naiodowość czeską. Omylił się, 
bo on, hr. Clary, polegnie, a naród czeski od­
niesie zwycięstwo. Stanowisko żandarmów na 
Morawach było prowokacyjne. Naród czeski jest 
boleśnie dotknięty i nie pierwej się uspokoi, do 
póki hr. Ciary faie wróci na swoje stanowisko 
do Gracu. (N a ławach czeskich.- Precz z Clarym, 
do Gracu, itd.)

K o z ł o w s k i  ubolewa, żc z powodu jedno­
stronnego %roku rządu , to jest zniesienia roz­
porządzeń językowych, powstało łatw e do po 
jęcia i zrozunn-le rozgoryczenie w Czechach i 
na Morawach. P tU cy, jako zwolennicy powagi 
państwa, żałają, że te rozporządzenia językowe 
zostały zniesione bet żadnej kompensaty, danej 
Czechom. Polacy są zwolennikam> pokoju i po­
rządku, są przyjaciółmi gorącymi Czechów i 
jako tacy życzą sobie uspokojenia wzburzanych 
umysłów; nie mogą tu jednak nie podnieść, że 
władze wykonawcze w wielu wypadkach nie 
mają potrzebnego taktu. „Jesteśmy zwolennika­
mi obywatelskiej w: lności, bo w niej leży sita 
i dlatego nie możemy się zgodzić na krępowa­
nie tej wolności".

Jak  już przeszłego roku w interpelacyi o 
nadużycia żandarmów podczas rozruchów w F ry ­
sztaku podnieśliśmy — na interpelacyę tę nie 
odpowiedział wyczerpująco minister obrony k ra­
jowej — tak i dziś podnosimy, że zgodzić się 
nie możemy na to , aby żandarmerya i wojsko 
lekkomyślnie kierowali broń w  piersi lu­
dności.

Mówca podnosi, że rząd powinien był przed­
sięwziąć podczas rozruchów w Przerowie, Hole 
szowie i Wszetynie inne środki, niż te, których 
się chwycił. W racając do zeszłorocznych rozru­
chów w Frysztaku, podnosi dr. Kozłowski, że 
minister obrony krajowej w odpowiedzi na in­
terpelacyę, wniesioną w swoim czasie przez Koło 
polskie, odpowiedział tylko tyle, że badania są 
w toku- Jak  te badania wypadły, dotąd pan 
minister nie odpowiedział.

u a k e r  O a t s

Mówca odczytuje następnie poszczególne ustę­
py wojskowego Dienstreglement, dotyczące uży­
cia broni przez żołnierzy, i domaga się od rządu 
nu seryo, by tenże zajął istotnie bezstronne st* ' 
nowisko wobec Czechów — a ogółem, aby naj­
wyższe ziemskie dobro, jakiem jest życie oby­
wateli, bardziej, niż dotąd, cenił.

Zabrał następnie głos minister spraw wewnętrz­
nych K o e r b e r .  W tej chwili na ławach cze­
skich powstał hałas nie do opisania. Wśród ha­
łasu mówi Koerber o demonsiracyach moraw- 
skicn i broni żandarmów, których postawę na­
zywa wzorową. Gdy Koerber wyrzekł te słowa, 
już nie burza, ale huragan, powstał w Izbie. 
Posłowie czescy poczęli krzyczeć: Prosny mor­
derca! Pan należysz do kryminału! P fu j! Precz! 
M inister żandarmów! Państwo policyjne1 Ł a j­
dactwo! Szw indel! Mordercy!

L u p u 1, który przewodniczy, daremnie się 
stara o utrzymanie „pokoju.

K o e r D e r ponownie chce mówić, nie zakrzy 
czano go. Hałas t rwa przeszło 20 minut. Koer­
ber stoi blady i drżący i słowa wypowiedzieć 
nie może. Przybliża się do niego h i. C l a r y .  
W tej chwili znowu dają się słyszeć okrzyxi: 
To szef żandarmów! Mordercy! Id ź  pan do Prze- 
rowa i każ się tam aresztować!

Między antysemitami Schoiswohlem i Rohra 
chorea a posłami czeskimi powstaje gwałtowna 
sprzeczka. Zda się, że wkrótce przyjdzie do 
obelg czynnych. Wchodzi miedzy powaśnionych 
L u e g e r  i uspokaja ich. A Lełusy trwają dalej. 
Słychać: Precz mordercy, precz Koerber i Clary 
i t. d. Hałas trw a tak ogłuszający, że przewo­
dniczący przerywa posiedzenie na 20 minut. Po 
przerwie nastąpił względny Bpokój i minister 
K o e r b e r  mógł przemówić. Po jego mowie 
znów dały się słyszeć wołania. Precz z  gabine­
tem Clary’ego.

Przemawia dalej D’E l v e r t  (liberał niemie­
cki z Moraw), poczem antysemita S c h n e i d e r  
rozwodzi tnę nad pos'awą żydów, którzy wszę­
dzie mają wpływy i których występki w ła­
dza pokrywa. Cytuje z różnych brcasur ustępy, 
z których w yn ika , że żydzi potrzebują dci ce­
lów rytualnych krwi chrześcijańskiej.

Mówca czyni dalej wyrzuty członkom Koła 
polskiego, że głosowali za interpelacyą w spra­
wie morderstwa w Polnej i czyni uwagę, że 
Koło polskie złe usługi oddaje swemu społe­
czeństwu, skoro opiera się o żydów.

Posiedzenie zamknięto. Następne w t wtorek
0 godzinie 1 w południe.

Wiedeń, 10 listopada. (Telefonem.) O godz. 11 
obradowała węgierska deputacy. kwotowa i wy­
brała komitet siedmia.

Wiedeń, 10 listopada. Przybyli tu wczoraj 
whozorem: Prezydent ministrów S z e l l ,  mini 
ster L u k a c s ,  oraz wszyscy ctionkowie wę­
gierskiej d e p u t a c y i  k w o t o w e j .

Praga, 10 listopada. Politik uskarża się na 
kierownictwo prawicy, które jest lskkom yślte
1 niedbałe, a to z powodu, że onegdaj n. p. 
J a w o r s k i  zwc’ał posiedzenie komitetu wy­
konawczego na godzinę d rag ą , podczas gdy o 
godzinie 121/, odbyło się już głosowan e w Izbie, 
wskutek czego powstała konfuzya.

W klabie młodoczeskim uchwalano głosować 
przeciw prowizoryum badżetawemu P. E n g e l  
aostat spoważnienie, do zawiadomienia o tern 
piaw icy, od której uchwał zależeć będzie, 
czy większość tym razem głosować będzie soli 
darnie.

Praga, 10 listopada. Politik donosi, że p. 
Herman J a n d a  zawudom ił klub mlodoczeski, 
iż składa swój mandat do Rady państwa.

Z komisyi długów państwowych.
Wiedeń, 10 listopada. Komisya długów pań­

stwa odrzuciła żądanie rządu co do przekaza­
nia 591/) milionów złr. Bankowi austro węgier­
skiemu, z czego usiano 20 milionów obrócić na 
sporządzenie srebrnyrh 5-koronówek, a resztę 
na sporządzenie 10-koron ó wek.

Członkowie prawicy tej komisyi odrzacili po 
dobne żądanie rządu z tego względu, iż reguka- 
cya waluty, dekretowana na podstawie §. 14, 
w ym aga parlamentarnego zatwierdzenia.

Wiedeń, 10 listopada. j Telefonem.) Jak  się do­
wiaduję, kierownik ministerstwa skarbu zamie­
rza wysłać notę do komisyi długów państwo­
wych z prośbą o reasumpcyę wczorajszej uchwały 
i nowe w tej sprawie obrady. Żądanie to po­
lega na tej zasadzce, że ugoda bankowa wydaną 
została w drodze rozporządzenia cesarskiego na 
podstawie § 14 i nie traci mocy obowiązującej 
tak długo, dopóki nie zostanie zniesioną przez 
uchwałę jednego z parlamentów. Takiej uchwały 
dotąd ani Rada państwa ani Sejm węgierski nie 
powzięły. Rząd ma nadzieję, że s p r i i  a korzy­
stny zwrot weźmie także z tego powodu, że w 
obradach weźmie udział szósty członek komisyi 
długów państwowych hr. M o n t e c u c c o 1 i. 
Gdyby uchwała komisyi nie uległa zmianie, na­
stałyby wielkie trudnośei w dokonania regulaeyi 
waluty.

Budapeszt, 10 listopada. Wszystkie pisma o- 
mawiają wczorajszą uchwalę komisyi długów 
państwowych. Pesłi Naplo zauważa, że jeżeli 
większość parlamentu austryackiego nie chce 
utrzymać istoty wzajemności, tu niech to w yra­
źnie powie, bo Węgrzy mają to przewidziane 
w osobnych ustawach i tego się nie boją — i 
owszem, rękawicę podejmą.

Proces o sprzysięzenie.
Paryż, 10 listopada. Wczoraj rozpoczął się 

przed senatem, jako trybunałem stanu, p i o o e s  
o s p r z y s i ę ż e n i e  p r z e c i w k o  r e p u b l i c e .

Przed pałacem Luksemburskim snuły się za­
stępy polioyi, czuwającej nad porządkiem i bez­
pieczeństwem. Policya rozpraszał., zbiegowiska. 
Dotychczas ruch nie został zatamowany. Spokój 
panuje zupełny.

Pośród słuchaczy w s ili obrad zauważono kil­
ku przywódców grup nacyonalistycznych, anti- 
semiokich i rojalistycznych. Rocbeforta, gdy się 
akszał, powitano okrzykami i równocześnie ode 
zwały się także okrzyki przeciwko człunkom 
trybunału stanu.

Galerye w sali obrad były przepełnione.
Rozpoczęto od przeczytania listy senatorów. 

Piętnastu senatorów przy wywołaniu ich nazwi­
ska nie odezwało się.

Następnie prezydent F a l l i ć r e s  wywoływał 
nazwiska oskarżonych. Wszyscy odpowiadali do­

nośnym głosem. Kiedy Deroulćde’a zapytano o 
powołanie, odpowiedział: „obrońca praw luduu.

Sekretarz sądowy przystąpił z kolei do odczy­
tan i. aktu oskarżenia. Czytanie trwało do godz. 
3 min. 35, poczem posiedzenie przerwano.

Po podjęciu posiedzenia na nowo, kilku ad­
wokatów postawiło wniosek, aby tych senatorów, 
którzy nie byli obecni na posiedzeniu senata 
18 września, kiedy senat ukonstytuował się w 
trybanał, nie dopuszczono do pełnienia czynno­
ści sędziów.

Prezydent Fallićres oświadczył, iż trybunał 
sianu zadecyduje w tej sprawie natychmiast na 
tajne® posiedzeniu, i wyznaczył następne jawne 
posiedzenie na dzień następny tj. na dzisiaj.

Paryż, 19 listopada. W uzupełnieniu szczegó­
łów, podanych w poprzedniej depeszy, donoszę, 
iż D e r o a 16 d e na pytanie o profesyę, odpo­
wiedział: „Moja pr feaya obrońcy praw ludu, 
mniej przynosi dochodu od waszej, lecz jest za- 
szczytniejszą".

C h r i s t i a n »ego, głośnego sprawcę zamacha 
na prezydent* L o u b e t a, dostawiono do pała­
cu Luksemburskiego jako świadka, w zakrytym  
fiakrze, w towarzystwie trzech agentów policyi. 
Długie więzienie, zdaje się, nie podkopało zdro­
wia tego człowieka.

Jerzy T  h i ć b a u d , również wezwany na 
świadka, odmówił zdjęcia palta, podobnie jak  i 
inni świadkowie, skutkiem czego nie wpuszczo­
no go na salę. Dopiero później na pisemną prot- 
Dę, prezydent zniósł zakaz wcaoazenia do sali 
w zarzutkach.

Paryż, 10 listopada Podczas czytania aktu 
oskarżenia senatora B e r n a r d ’* panowała w sali 
uroczysta ciszu  Senatorowie bardzo uważnie 
słuchali oskarżenia, a prezydent Fallićres z ca­
łą  surowością przestrzegał spokoju, przerywając 
każdą prywatną rozmowę.

Kiedy posiedzenie przerwa1 so i odprowadzono 
oskarżonych do cel, kilku adwokatów rzuciło 
się do Deroalede’a, aby uścisnąć jego dłoń.

Liczba obecnych oskarżonych wynosi 14; ka­
żdemu z nich towarzyszy dwóch gwardzistów.

Paryż, 10 listopada. Kiedy po zaniknięciu 
jawnego posiedzenia trybanału stanu, świadko­
wie i publiczność opuszczali pałac Luksembur­
ski, przyszło do manifestacyj, zwłaszezs okrzy­
ki na cześć nacyonalistycznych deputowanych 
były bardzo hałaśliwe. Kiedy akazał się Roche- 
fort powstała wrzawa, lecz pomocnik szefa po­
licyi miejskiej M o u q u i n  przeszkodził dalszym 
manifestacjom i przywrócił porządek.

Paryż, 10 listopada. Tajne posiedzenie trybu­
nału stanu trwało wczoraj do godziny 6 wie­
czór. Trybunał przyjął wnioski obrony 180 gło­
sami przeciw 60. Prezydent Falhćres oświadczył 
się przeciwko tym wnioskom.

Na mocy tej uchwały trybanału, s e n a t o r o ­
w i e ,  k t ó r z y  n i e  b y l i  o b e c n i  n a  po-

w r z e ś n i a ,
w p r o c e s i e ,

n i e  b ę d ą  
j a k o  s ę-

s i e d z e n i u  18 - g o  
b r a l i  a d z f a ł u
d z i o w i e.

Pomimo, że nchwała ta na przebieg sprawy 
nie wywrze żadnego wpływu, nacyonaltści upa­
trują w niej wielkie zwycięstw-'.

Projekt amnesl/i.
Paryż, 10 liBtópada. W korytarzach Pałacu 

Burbońskiego krąży pogłoska, ie  rząd zamie­
rza podjąć inioyatywę w sprawie przedłożenia 
pio,ektu amnestyi odnośnie do wczystkich spraw, 
będących w związku ze sptawą D r e y f u s a .

W o j  n a .
Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera donosi 

z E s t c o u r t :  B a r n a r d ,  właściciel jednego 
•a hoteli w L a d y s m i t h ,  przybył ta i onowia- 
dał, że Boerowic bombardują dalej to miasto. 
Artylerya angielska okazała się błi.bszą od ar- 
tyleryi nieprzyjacielskiej. P o ł o ż e n i e  j e s t  
g r o ź n e .

Londyn, 10 listopada. Z E s t c o u r t  nonuszą, 
że wysłany stamtąd ku C o l e n s o  pociąg pan­
cerny natknął się na oddział Boerow, Anglicy 
celnemi strzałami spędzili ich z pozycyi, puczi m 
pociąg dojechał do Colenso i powrócił stamtąd, 
pozostawiwszy tamże ładunek cztero wagonowy 
złożony z amunicyi i środkow żywności.

Londyn, 10 listopada. Doniesienie urzndowe 
z L a d y s m i t h  pod datą 7 b. m. brzmi: W nie­
dzielę i poniedziałek panował zupełny spokój; 
dzisiaj (t. j .  7 hutopada) nieprzyjaciel rozpoczął 
na nowo bombardowanie m iasta, przyczem nie 
wyrządzone jednak żadnych szkód.

Londyn, 10 listopada. Z E s t c o u r t  donoszą 
tu, że B o e r z y  z d o b y l i  j u ż  C o l e n s o .

Londyn, 10 listopada. Statek transportowy 
„Persia", wiozący oddział kaw aleryi angielskiej 
do Afryki, uległ pod S t.  Y i n c e n t  wypadko 
wi na morzu, tak że musiano go odholować do 
przystani.

Londyn, 10 listopada. Wczoraj przybył do 
K a p s z t a d t u  parowiec „Roślin Castle", wio­
zący dwŁ bataliony piechoty.

Loadys, 10 listopada. Na statku przewozo­
wym „Canning", zdarzyła się wczoraj eksplo- 
zya , skutkiem któiej wybuchł pożar. Szkody 
są znaczne. Statek ten miał wczoraj odpłynąć 
z wojskiem do Afryki południowej.

Londyn, 10 listopada. Biuro Reutera  donosi 
z Orauje R,ver, że Baerom, oblegającym Kim- 
berley, nadeszły positki w ilości 2.000 ludzi, 
t a k , że korpus oblężniczy wynosi obecnie 6.000 
ludzi.

Londyn, 10 listopada. Na bankiecie a lorda 
majora byli obecni między innymi lord S a l i s -  
b a r y ,  głównodowodzący generał W o l s e l e y ,  
minister handlu R i t c h i e  i kilku członków 
ciała dyplomatycznego.

Odpowiadając na toast, wzniesiony na cześć 
a rm ii, oświadczył Wolseley, że nieregularne 
wojska w południowej A fryce, okazały s.ę go- 
dnemi stanąć obok regularnych. Następnie po­
dał Welseley do wiadomości rozkaz mobiliza- 
eyjny nowej dywizyi. Salisbury wspomniał o 
umowie Anglii z Niemcami w s p r a w i e  s a  
m o a ń s k i e  j i oświadczył, że stosunek z Niem­
cami jrst obecnie tak dobry, jak  sobie tego 
życzyć można. O wojnie w południowej Afryce 
rzekł Salisbury, że nie zesłała ona wywołana 
przesadi emi żądaniami Anglii. Anglia nie szu­
ka złotych pól, ani też rozszerzania granic, 
lecz d maga się jedynie równouprawnienia 
wszystkich ras. Interwcncyi żadnej Anglia nie 
dopuści

N A D E IB A N E .
( A r t y k u ły  w t y m  d z ia le  B iz  p o o b o d *  

o d  R edalrojri.)

Wieloletnie doświadczenie, w  wypadkacn osła­
bionego trawienia i br.ko apetytn, wogóle we 
wszystkich cieipieniach żołądka prawdziwe proszki 
sefdlickie Molla, wywołają, jak żaden 'nny środek, 
działanie wzmacniające żołądek i krew czyszczące. 
Cena pudelka 1 złr.

Codziennie wysyła sa pcbranieir pocztowem A 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca n.dworny. Wi" 
deń, Tnchlanben Nr 9. UpruzL się w składa b 
maieryałów, w aptekach i handlach żądać wyra
źnle wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpi8em. Główne Bkłady w Galicyi znajdnją się 
u firm, podanych w ogłoszenia, na ostatniej stroni >

r e n s i o u  d e  F a m i l i e ,  na sposób nagrań.- 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowi ten 
utrzymaniem. Kraków, ul. Straszewskiego, 27.

Dr u d , Ludwik Berger
s e k u n d ? r y u s z  s z p i t a l a  ś w . Ł a z a r z a  

mieszka obecnie 2324 4 5
przy n i. Z w ierzy n ieck ie j 1. 7. 

Ordynuje od 3  —  5  pu południu.

„Flirt" „Krąj“
Najlepsze tutki i bibułki w Książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W . Niemojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nanycia. 1645

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  S p .

Kraków, Rynek, 8 9 . 71

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
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żw-to M arków kf.........................................
SO w Wranuowii.........................................
Wło«k.e banknoty.......................
D u k a ty .......................................................
Węgierskie imsy Prem iowa.......................
iaw  taraoklr..............................................
Akcye Anglobanku...................

a Unionbanku...................
.  B an k ie rem .....................................
,  Laenderbanku................................
.  Kolei Lwowsko-GŻerniowieokiaj . . .
r ■ Południowej  ........................
,  , Klbethal 7 .............................
.  n Nerdbahn .  ........................
.  „ S taa tsb ah n .............................
.  „ Alpina.......................................
.  Tureckie Tabaozos............................

Buble..............................................
Bwwlta, 10 listopada 189L

Banknoty austryackio.................................
Krótki Wiedeń...............................................
Banknoty rosyjskie.....................................
Krótn Warszawa..........................................
V/t % Listy polskie.....................................
Bsnta w tw k a ...............................................
akcjo kredytowe austryaoUs.......................
Rubi i U ltim o..............................................

10 listopada 1899.

Ałr. I ct.

WIsdsą
Spirytus f*wwy 
Gana nafty . . . .
Pnecioa na wiosnę .
Żyto na wiosnę . ,
Owies na wiosnę . .
Kukundia . . . .

Cennik Izby handlowej i prze­
m ysłowej w  K rakowie

z dnia 10 listopada 1899 r., godz. 1 w południe

99

l-Ó 
99 

li6  
95 

909 
368 
1510 76 

-

l l 1 78 
*Łb\t 

44 86

85
t-5
9*
9f
55
*0

75

61
163, 
• 66 
160' 
303 
S69 
234 
283 

72 
S51 

$ 0 8  
Bii 
i63 
134 
12,

169
169
316
215 

98 
92

S3C
216

20
19
8
6
6
O

6S>
>5
BG

56
59
76

50

50
fo
75
•■5
10
BO
75
25

20
50
3P
87
46
20

I. Walety. 
Ruble paplerewe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . . 
29>to frankowki w słocie

Usty Zastawas.
u st. prom. Banku hlp. 

zastawne Banku kip.

II.
5* LItf]
4*/s9 Lisq 
•»  .  ,  ,
C /itt Listy Kastawne Rąbku kni. 
** »
<% Listy sast. gal. Tew! kredyt

*lem. nieok..................................
4 % L. u s t  g*L T. kr. nem. 41-l«tnli 
5 % L. sastgal.T.kr.iiem.56-iotwi*

111. Ofclliasys I psiyszkl
4)4 Galicyjskie oligaeye prsplnao. 
Sp Poły zka krajswa z r. 1875 
4 % Pożyczka krajswa z r. 1893 . 
4 p  Leży jaka miasta Lwowa . . 
6 % Geiijgacye kamun. Banku 
4l'l #  » • n
4 p  Obiig*?ys ksisjews . . . .

IV. Lasy.
Lm ] miasta Krakers . . . . .  

.  „ Stanisław . . .

V. Aksya. 
ikeya Banku kredyt, ws Lwowie .

n n hipet. t t
„ „ Galio, dla handlu 1
przemysłu w Krakowi* 

ikryb -*isi i-zrtlu Ludwika . .
.  kolei Lwów-Ozernitwoe-Jseiy. 

Ki r :* są netewane bet rupenn bież) 
esebne.

Złr- wal austr.
płacą

12? 25 38 _.
58 85 59 30
47 65 48 15

9 67 9 63

1(9 110 10
97 75 98 76
93 75 34 76
99 25 l0v 50
96 - S7 —

94 Łl,, 95 £0
93 25 94 60
92 — 98 —*

9 i 75 96 75
— — — —*
>4 — *6 —
Ś2 ,3 25

J t l — 102 21
99 _ ICO —
15 — 96 2 i

27 60 28 50
56 60

V -

162 — ii 78 —
. _

3(9 10 311 _
262 — 284 --

sege, ktfry się oblicza

(ameryk. łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest zdrowy i wyborny, a potrawy te można przyrządzić o każdej
porze na gorącej wodzie w 10— 15 minut.
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Handel korzenny z pokojem do śnia­
d ań , zaraz do 

sprzedania.— Zgłoszenia: „Dew ir“ po­
ste restante J a r o s k a w .  2876 1 2

1
do łamania kamieni — za umowat,
akordową — przyjmie zaraz., 
dając im s ta łe  z a ję c ie , Gole 
gzowska fabryka portland 
cementu, Goleszów (Slązk).

2372 1 2

Pożyczki
od 500 złr. wzwyż wyrabia się 
dyskretnie. —  Zapytania pod lit. 
„J. K. 7 8 9 “ przyjmuje Rudolf 

Mosse w Wiedniu. 2375

Dla damy zacnego rodu, chrześcijanki. 22 lata 
m ającej, sieroty, bez wszelkiej skłonności, bar­
dzo pięknej, inteligentnej, stałe serce mającej, 
przytem bardzo gospodarnej, skromnie wycho­
wanej, posiadającej posaeu <00.000 złr. gotówką, 
poszukuie się na tej, azisiaj już nie nadzwyczaj­
nej drodze, poważnego męża, z dzielnym chara­
kterem , mającego zapewniony byt i stanowsko 
społeczne. — Zapytania tylko wprost od intere­
sowanych i z dokładnemi szczegółami przyjmuje 
pod: „ F l d e l i t a g * * ,  J t a d o l f  H o s s ę ,  
W i e d e ń .  — Anonimy i zgłoszenia od pośre­
dników pozostaną bez odpowiedu. 2374

Browar parowy w Trzcioicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. 292 22 26 
„ P iw o  H a z  M .k lc “ jest 14 - sto­
pniowe, w gatunku, jak silne importo­
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez vdomieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego Jest o wiele ła­
godniejszego sm aku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominających smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarsltlc“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci­
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i  opłatnie.

Sprzedam wieś,
zamienię na mniejszą, lub kamienicę. — 
Wydzierżawię za 6000 rocznie z kaucyn.

P o s z n k n j ę  p r z e d s i ę b i o r c y  dla wy­
boru dachówek i dren. 2z32 7 10

A ,  O .  Z . ,  T a r n ó w .

NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
1 MAGAZYN KOHFEKCri DAMSKIEJ

Maryl Włodarskiej
z Poznania, 23 i l  31 156 

w Krakowie, ulica Szewaka JTr. 4, 
1. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
okrycia, p ła szc z  , żakiety, według 
najnowszych żurnali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykenuje w jak najkrótszym 
czasie, z zustem i eleganeyą, według żurnali 
paryskich I angielskich, po cenajn przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

■ Wino stołowe od 4U c. butelka.

>%ceeQ_
Eco
N

CO

i

Wspaniałe
sale na Ł  piętrze

na 2271 3 5
śniadania, obiady i kolacye

B u f e t
przy handlu na dole

poleca

M  KLIMEK
w Krakowie.

Wina francuskie i hiszpańskie.

a 
*Koniak i Malaga 

l e c z n i c z e ,
Artykuły 

do pielęgnaeyi chorych

Artykuły chirurgiczne,
BANDAŻE,

W atę, Opatrunki itp., 
Artykuły do pielęgnaeyi 

koni, bydła i uprzęży,
Pr/ybory toaletowe,

Perfumerye, Wody,
Pasty i Proszki do płukania 
i czyszczenia ust i zębów,

ŚRODKI
do czyszczenia płatu,

y-j Benzyna, Amoniak, 
^ E te r  ,  A  p h an izon ,

Benzolina itp.

B •j# y  V  V  V  V  V  V  V

I f H O G U B K A A
oraz F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  farb , lakierów, pokostów,

artykułów i nowości aomowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł.

W ład ysław a  B racha w  T arnow ie
poleca 1 sprzedaje taniej j a k  w szędzie:

Wszystkie zioła
jak najświeższe

X. Sebast. Kneippa,
KADZIDŁA,

poko jow e i  kościelne,
wszystkie

,'Wody mineralne
naturalne i sztuczne,

wszystkie 
środki desinfekcyjne

o r a z  1752 11 16
wszelkie inne środki w skład 

apteczny wchodzące.

Farby
olejne I pokostowe

we w s z y s tk ic h  kolo­
rach, w najlepszym po­
koście , ta r te , gotowe 
do użytku oraz szybko 
schnące, do malowa­
nia drzw?, okien, ścian, 
sufitów, podłóg, scho­
dów, domów, werand, 
sprzętów ogrodowych 
i gospodarczych, wóz­

ków itp. 
Wszystkie gatunki

l a k i e r ó w
krajowych i zagranicznych, 

dc wszystkich robót.

GEMENT, GIPS,
Wapno hydrauliczne,
Oliwy do maszyn, 

Oliwę do palenia, 
Pasy do maszyu skórzane 

i gumowe,
G U R T Y

maszyn zwykłe i napuszczane,
Rzem yki do szyciu pasów,

SRJBY i SITY te PASÓW,
W iaderka do ogn ia  sk ła d a n e  

i  lak ierow an e,
Węże Kon0|ine zwykłe 

i gumowane,
W ę ż e  g u m o w e ,  

WĘŻE SPIRALNE.

Cenniki i oferty na zadanie do dypozycyi.
Wszelkie te artykuły, które do eelów budowlanych, impregnowań i desinfekeyjnyeh bywają używane, 
sprowadzam ii tyko  w eUyeń wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe taniej od każdej konkurencyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo­
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać.

p^n

Płyty gumowe,
Płyty asbestowe,

SZNURY gumowe 
i asbestowe,

Pakunki łojowe I federweis.,
KULE gumowe do wentylów, 

Szkła do kotłów, 
Pierścienie gumowe,

G L A Z U R A  do C H Ł O D N IK Ó W ,
Baryszówki, 

Fartoy o le jn e  
do wszelkiego użytku,

FARBY na DACHY
olejne i terowe,

Carbolineum toenariusa,
Środek 

przeciw grzybowi,
Ter drzewny i gazowy 

Tektura na dachy, 
SMOŁOWIEC

P Ę D Z L E .

Dla Emerytów!
H A U D E L

modno - galanteryjny - papierowy
w większym mieście prowincyonalnem, egzystu­
jący od 12 lat, w pięknem położeniu w śród­
mieściu, dobrze asortoT»any — z powodu śmierci 
właściciela pod dogodnemi warunkami «araz  
do sprzedania. Handel ten posiada także 

kilka koncesyj.
Bliższa wiadomość D od lit. A. Z .  100 poste 

restante Ł w ń w .  2297 4 5

Szwajcarskie brzytwy
A. A rb e n z a  w  J o u g n a

są słynne w świecie dla swej n.e 
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają ie z n a j z a p e ł -  
n i e j R z e m  p o r ę c z e * ,  i c m  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A . A R B E N Z ,  J o u g n e  • Ł a u e a n n e .  

2 1434 9 26

Brzytwy szwajcarskie
A r b e n z a

poleca 1436 (J 0
V. Halik u , w Krakowie, Sukiennice.

Dla mających chorobę p łucną, dolegliwości 
gardła, krtani lub astmę 1 Ktu choioby płu­

cnej lub dolegliwuści krtani, chociażby najupor- 
ezywszyob, astmy, chociażby była niewiedzieć 
jak zastarzała i wpiost wydawała się nieule­
czalną , chce się puzbyć raz na zawsze , niech 
pije A. Wolffsklejo ziółka dla mających chro­
niczne dolegliwości płucne i gardlane. Tysiące 
podziękowań dają rękojm ię, że ziółka te posia­
dają wielką siłę uzdrawiającą. Paczka na 2 dni 
kosztuje 7o et. Broszurka za darmo. Prawdziwe 
ma tylko A. Wolflsky w Berlin ie NI.. 
Welssenbnrgstrasbe 79. 2,64  5 10

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

0
0
0
0

Woda Bilińska
1

0
0
I

! wyrobu naszego, będącego pod Kontrolą Komltyi przemysł. 
Towarzystwa lekarskiego.

Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,
0 z dobrym skutkiem. ̂ Cena flaszki w Krakowie 15 ct.

Do nabycia w aptekach i droguer/ach, skład dla Lwowa w aptece
jr. wewiórskiego.  ̂ RZąCa j Qfimur8ki w Krakowi®. Ł

1896 14 0 właściciele fabryki wód mineralnych. I?

0

M o l l a  P r o s z k i  S e l d l l c k l e .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek ty b 

proszków w najuporezywszyeh 
olsrpleulaoh żołądku i trzewlśw 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgad/c i ohroal* 
oznem zapsroln stolom, w oier 
pieniaeh wątroby, zsstojsoh 
rwlo 1 hemoroidach, w nayroi 
maitszych ohoroLaob Koblooyoh, 
zapewnił od wieln lut tym pro­
szkom obsieme wzięcie.

|V ~  Fułszywe wyroby będą sądownlo śolgsuo.
C e n a  n a p l e e z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . u .

Wódka francuska i sól Molla
DrQWrl7 iWfl fwlkn wt®dy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O I  L 
riaW U tlW B  IJIM I i zambuęta plombą ołowianą „A . M O L L “.

W ó d k a  1 r a n c n u k a  1 a ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

C ausryo lsalss] plaabow uo| flaszk1 90 osstśw.

Główny skład wysylok u A. MOLL, o. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U pra sza  się  P .  T . P u b liczn o ść  w yra b n ie  bądać w yro b ó w  M O L LA. i  U ty lk o  te 

irrzyfm ow ać, k tó re  o p a trzo n e  t ą  m o im  zn a k iem  fm /w on n ym  i  p o d p isem . 
Składy U trz y m a  w KRALOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, yt han-

lm Starskiego i Syna, Romana Drobnera.

1 9
L o n v r e

2319 5 7

Za pośrednictwem KazaeJ księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, o i znaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydania.

Przesyłka w kopercie za 60 ot. w znacz­
kach listowych. 1930 46 52

Curt Rober, Braunschweig.

Pn i n n i l l n  uczęszczające dog i-
n l l m l l K I  m n a z y u i n  l u b in_
. 'J . I j  jjych zakładów nau­

kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę

w pensyonacie A. Borońskiej
Kraków, ul. Krupnicza 8 , 1. piętro.

1673 29 0

damskie 
i  dla dzieci

Kapelusze
Barety, Kapuzy teatralne i dla dzieci, oraz 
wszelkie dodatki do ubierania i modele fil­

cowe, aksamitne kapeluszy,
po leca  pe  b a rd z o  przystępnych cenach

g ł ó w n y  M a g a z y n
towarów modnych dla dam

Kraków, Bynek, lin ia  A-B.
Magazyn przyjmuje do ubierania i odświeżania 

kapelusze damskie według w łasnych, francuskich 
i wiedeńskich wzorów, przyjąwszy w tym zawodzie 

uzdolnione siły.
Zamówienia pocztowe z nadzwyczajną troskliwością są

wykonywane. 2329 4 9

  D ra F B Y D F B Y K A  LEYG IFLA 45 46 o
B a l s a m  t o r z o z o w y

Juz sam sok rośliimy, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności; jeżeli eię jednak ten sok wedle przopisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inn 3 miejsce skory 
tym balsamem, to już naiajutr* rano odpadają prawic 
nlecnaeme I nplcżc ze sbAry, która siaje się przez- 
to lśniąco b ia łą  1 delikatną.

Balsam ten sygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe

ne, fcliznT, czerwoność nosa, słłuLzczeni- i wszelkie inne nieczystości cery, 
pi. m użycia 1 złr. 50 et. Dra Lenglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydJo dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ot.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: wo Lwowie u Z. Ruekera; w Kra­
kowie u Wikwi - Rcdi a; w Czsrslowoaob u Gtoliehowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt k  
Fontin, d roguer/a ; w Tsrnopoln u M arcyata Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsko u Alfreda Blumenthala i  w drogueryi A. H aas._____

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej I podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pisrno, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau­
czyć pięknego i szybk'ego pisma.

H enryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45.

Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 14 0

100 do 300 złr. miesi|cznie
mogą zaiobić osoby każdego stanu we'wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
nia: Łndw łk Osterreicher, Bada - 
pest, VHI., Deutschgasse 8. 2227 4 10

Udzielam lekcyj gry na fortepianie.
Ceny przystępne.

Wiadomość wr Głśwnej Agencyl Dzienników 
I Ogłoszeń J. Hopcasa I A. Salomonowej, Kra­
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2273 7 0

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posługujący ubogim, 

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L 4 7 .

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjmują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 29 0

W ielki wybór pierścionków zcręczynuwych.

j T d a b k o w s k i  ;
przedtem

J .  D ą b r o w s R l  &  L .  W e l g e l  
w© L W O W IE , ni. Teatralna Yr. 7,

naprzeciw bramy głównej Katedry,

od wielu lat zaszczytnie znany jedyny w Gaiioyi

Magazyn zeaarmisirzowsko-jnliiiersKi
połączony z dwoma pracowniam i, 1913 3 16

K IjP U J E : BR YLANTY, P E R Ł Y , ZŁO TO , SREBRO i t. d. 
również przyjmuje stare kosztowność w zamian za nowe.

Wszelka zamówieniu, z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej.
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J e d y n y  sfckad na cala (Jalic-yę m azzyn gra jących

Wl. Tomaszewski.
2231 7 20 Jedyny chrześcijański Mag-azyn

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie, Rynek L. 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her­
baty i kawy, u m y w & li i ie ,  
serwisy szklanne w wiel­
kim wyborze, po cenach naj­

przystępniejszych.
Na większe zebrania wypoźycta  szkło i porcelanę.

ś M o o o o o o M o t i R i o o m ż d t R R i n n o t i w m i R
MC ■ SK U S P aw iF 1" Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem

i '•  ' J honorowym c, k. Ministerstwa hanedn.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z O D K A "
w Krośnie

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku.

poleca Szanownej P. T Publiczności swojegi wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
_ _ _  od najgrubszych do najcieftszych wab

5i b i e l i z n ę  s t o ł o w ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf i ' 

stacya kolejowa w miejscu). 41 46 0
Pribkl I oennlkl na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą- ^

R t n n t R R R R R R I K R I O t R R R R R R R I R R R R R R R

Rządca drukarni A. S. yjewski.


